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(Tr6jpo5firalywj?I'^,m̂ ^̂ ® dla, sj>j;r y. wr"/ 
niej w mj  ̂v  p W * 'ai4ą możliwej vy,jny ,gijfeftfr 
.tureckiej, — . ^  Sifddy w, tyowityżoi/ię inte^iyełi-
•ji mocarstw ):-tr Hzewrotną >gika, nety* distow ,w

. grjowJe'wni?^u Ijieńbaęne ĵa — /Petycje d c.aja 
w, Ii gŁwf$«ia- Wrzask cęptrafistkw na nomina­
cję p. W lerzbick^o, — ,,Z komisyj B d y  państwa.)

jCfcienukarstw® * św4 t dypiomaiyczn., i 
Mdówy zajęty, Jbeenio rcżważaniefli śzarir jatk^e

f  ć.ińoże .ntfciweuma' uk rarat-w w strawie grę- 
^dreckiej. Je to ł pewnością liczą as ustęp­

stwa Turcji, ktrra liema pieirędży ar-' kredyim 
w i r o w a  bsenfe- ¥<>,“y t  © rM ą Irń i j  odnoszą 
iż «h teiń jamę"* H ołotom  «  widuje1. się i1 Grę-
01 nkuułAn>aV.i nns. rft 11‘a Yttl ił’. sKrih fi

ivycŁ poręczonych W konstytucji grudniów 3j. 
Dzisiaj jeonak Jemtraliści przywrócenie tych.prąw. 
sejmom krajowym, uważają za pogwałcenie kom 
st' tuc i ! I aby nie dopuścić tego przywrócenia, 
twierdź iż przekazanie sejmom istan&wianji 
liczby lat obi wiązkowej nąuki szkolnej ma być 
zmianą konstytucji;- która »miaha yymaga, aby 
er nią głosowało częfici postów; Dziwna to 
jest jednali logika Więc w r. 1869 bez uehwń- 
iania unianj konstytucji, mogli centra liści Sie­
dmiu Isejmom krajowym pi os®« w iększość .gło 
sów przekazać w  prawo, a dzisiaj przekazanie 
tego samego prawa ■ reszcie Sejmów ma .wymagaj 
zmiany kon stvtpcji dwiema trzeciem* ijtyosówr Bk’ 
dy państwa! A jeszcz/ dziwniejsi jest logtya 
liberalizmu ceatralistów, którzy to prrwt oddać 
iragm mi jsterstwu ą nie sejmom krajowy1 1 
Pięknj to lit ralizm, Który piawa konstytucyjne 
oddąie ło ■ozporz^dzenia rządóW

inięj na podsi, R-ia tiófyi ęm . Ani Ay- 
atrin ifcfcMóskwa'nie najn śiAihieszać -ffó śpraW 
na'półwyspie Pałkaf skitr ' gdyby' przyszło do 

^między Grecją! a Tur fjąl Attstrja-ma sje 
zachować neutralnie f na krok dalej nie posunie 
się ku Nowemu Bazarów lub Mitrowicy, a M >- 
skwa nie mięszać się w sprawy bułgarskie i  e 
eóMkR. gdyby B. łrrąray w, |jf"™elii, Mą-
oedoulf Ó! aubswii powssż-wi jatemi iijfdłąciyli się 
z Bułgarami przedbałkańslumi i w Sofii?... Osy 
dałaby się wtedy wojna grecko-turecka zlokali­
zować? .Czy, ffiogkby, mstrja przYpatrywać się-

. ohtjfiftie worzeóit ^ iĄ c .e ; % ij[ i i |ę n a  nóll 
■YYopie Bail ą i h m ?  M J *  i ^ w <  W r a f 11
terą^r cjs" ‘m ti 5jC[ iórsKięg przym ^ a , . * -
skwą - !oi'iwią„„ia się powśtrzymic Bułgarów od. 
pc ystąnia i ćzy w' takim razie zaufać tej można, 

tego zobińtyąsMiiia dotrzyma ?'.',. tły- 
taóają tł aa suwają się każd' n^i; rdWążSjącęmu 
dźjńfegi 'sytuację." Ną ptórWsz^ cljww^^trojcę- 
afiwi jrzymierrę może-- zlokalizować ,Jwoini; tur, 
ęckwgttftiią ale lalszy bieg' wypadków ;‘możł 

Kattlzo łatwo to przybierze różciiwać. Bułgarzy 
mogą 'poMirib jaw nic ogłószunych ■ napomni n i
łdrsdzań Mosl wy jiodnie^ó -brcm- pneciT  ko Tur- 
cjłf’u,Gd&śy właśnie liczą akie pOwśżecbne
pofy, Łanie Bi^gs iów ma1 niem budują szanse po-
••kttfiliia lk jfebita.' ■ ’>.,J1 .... ’. J;-■ ■

j  Gieiłty ^aropęjskie wierzą sjińie i i  toa ^  
ełmAię ibecnie rokowi-niom1 Uriędzy ■pełrioihoóiiiT. 
lat a-Bartą' poWiedzi6> sdtbonić

f>brt% duJgtei«kCr Me^iycł tw  na ^ z^w  # re t
"^bieueelbibaowy “ nttóńtk yimrcarstw;,c! 4a 

•̂ 0 »cję;'tsktónł‘'^ ęż -^ - 'i‘t 7i ę̂<««(
isamia.AW-wb>iwiydi: . ztar 

■ ■ JjJWho&i -ttn<iencrji(i4kx-i{»adw żki- kureowena. WszyT 
jtkirtP- gśełdadh-europejsktółi *Afe-iezy. ta ' jawnie 
głoszona zgodność mocatrtwi tni^^jest!'tylfeo pć.. 

omąj? JtóMi tyjlitewj^e^oButoosaTOW:^ ;Wyczy sty
Aie^dlai«wego Qtęi .« wybu^łm wojny; ^feckc 
*i leckiaj. to ' to te juw*łjny pray^zia,., Jtwarpie. 

AojAw daznoiści żadne mocarstwo, ai® j b  p-jrzy 
-■iJbłPrtyfliuznit bedzie objawiać jav najusilnieri 
>ią cj ^  DokojoWfcgo załatwienia całego epo-
W Buędzj Tarcja.,1. ■ . -

a  w. całej tej sprawie znajduje się Austrja 
żjW jłąjdr^żUwszem..iłoł&»euii.. * )or jedna szczerze 

P igeae utrzym®"^ pókoja. l)la niej bowiem ̂ po- 
żąą** , półwyspie Bałkańsknj . byłby, najmebez- 
Pto^niejsaym. -.i,

zwotya postępują -uŁpiaW.̂  nad
 ̂-t,■ JQfyŁififibachefg, r:z^ązania“; iejmo,„j>ra- 

JoWym.ffrą^Ł gkróbenit t ś*ńiolfetij'Łsi nauki ó'bo- 
! *r iow<y -w' solrnhi *.h ludowych, Ut+kWa sżkol-

jowjiu iw wp gurocema c simon mei aauKi >do- 
wi ^  I V  szkołl h ludm ycb “fśłkwa ozr.oj- 

tónWżlKjią i? Radzik państwa w r. 1869; 
p tt  Łwfcte' j tó  jśfedmfc ifejmom' toajc .vyh io pńą- 
"4 b̂l 1 i  f rz e k f1 pj ostą  większości®/ " gtósow, 
M  wteAf mjędi.y ueńtrałl6tami pan wału p^zć- 
iónknit % nt; ką szkblna uis się
pizkbrd/wąflżić ‘W bwycj siidtrtiu krajaćh kólón- 

i^ędy by"* 'jusóe, ' że'^kórO zasada 
t o a t f t t ' s i ę ‘-!%astośoviii' '  do całej 

fltetijii to  i-HistarfaWiaftie i ^ b y  lat nauki w 
’ affcśafej' dudoYŶ A>i nie d naleSeć do Aa-

do ogólnych ^łn'A ustrji zasad azkol- 
-AiWr.śladowego lecz- db ,ejmów ISrąjbwyeb. 
Większość centralistyczna Rady oafistwa już
MMT li lilii «dw*er*Kł!łłĆ WwA-n

CieKawiśmy, jak wyuumac są Sło , , i Biło — 
bo już ńrzebie 'diiśiąi różnicy między; temi pi- 
smai ii riieiiia;: s je- bsfc t„ jhj ba a: że: eó 
Wowo oty/arc^, zap.mocą n.oskiaTOszCzyzny, to

VY [IU W J ,-------  - —. -
W nil których gminach _ rusk’ch 'pi e t  y c j'<? 1| o 
; a r  a  m-t s k i e w s k i e g o, aby interweniował 
w sprawie serwitutów. Sąd p  iwiatowy wy­
toczy1 śledztwo, i przya.Jsztował jewnegt poką* 
tnegc piś,Qfiża,_ kióry był dawniej urzędnikiem 
przy starostwie. Zdaje śię, że szło o to Jb^ ■ po­
cząć agitację w gminach ' ruskich,1 gdzieby się 
rzy ppm cj 'uchownej może udała, a potem 

róiw/ erzyć ją  i na mazurskie gminy tamtejszycl' 
powiatówr. Jesteśmy pewni że Słowc i Diłę 
sprawkę tę złożą na ,.polity ,zną, Kastową W- 
tinarodową skrajną intrygę polską." ^iło  bot' /m  
„intrygę polską" doskonalą sobie przyswoi ło | % 
■Mpshowshiok , W"ędomosti i Słowa. . i .-..--o

Pisma, centralistyczne ogromnegu larun na­
robiły z" powodu, że p. Wierzbicki misi,1 wanj 
został prezydentem senatu w najwyższym - trybu­
nale we Wiedniu, albowiem godn^ć ta n£ mocy-z._______  ~

kulturze, a to z powodu, ze w Galicji uardzo 
wiei° domów « n p w s alcburgskiem cześć ich 
ai .ymała, -ilgę ou-zyma, O tR  co d» tegu zai-zu- 
tu odpowiem p. Keilowi. ic w krajach, stojących 
na narl^yższym stopniu pod względem kultury, 
system jpcdatkow j 3tar« się zw podatlr ‘le 
możności na zbyti k, a eatei należy bardziej od 
ihnycł onodatkoWaó budynki, które w częśo. do 
zbytku słpżą. Tylko w całkiem Arbarzyfirkich 
krajach na Wschodzie i Północy Europy opodś+- 
krwują we zbytek a TO liczbę głów t. j  żywór 
tjie-pouzeby klaf najuboższych Co ao Galicji a 
Saloburga, muszę ni .dmienić ie  skoro sb roda- 
tek , ńe /kontyngentowe na kraje, ale RA pjjedyn- 
ezycZ k . ntryb-mntów nakłada wtc ly i rz j  oce­
nianiu intęncyj wniosku nie bm to oaczyć należy, 
ezy ja.pi kraj z powodu Sn ago ubóstwa ogółem 
mniej płaci, j]ę na to czy jednakowo ubodzy lub 
ząmożni w „ednym,.? arugim traju jednakowo są 
jpodę+kowani 'Alb i z tegę stanowiska biorąc 
jest niesłuszpjm żai-ząt cc ,jlo Galicji & Salcbur- 
ga, podkomitet owszem kraj j| alpejskim znaozjBtiej- 
sże poczynił ul^i niż Galie ; skoro zniósł różnicę 
międzj dom-tmi. bez piąte- piątiowemi. W .w  
choduich krajach A, strji - pjp ma ną wsi domów 
o sześi 11 ubikaę-ach bez piąjra, podczas gdy we 
.. cćh In’ :h nieraz domj) Oi l i  ubikacjach bywają 

,bez piątra; ttąd więc osiay^cżnie krajr wgcł.o 
d ”ic będą nrzeciążouo. Austqj..są w ogójlę.

trzeby nie musiano zwoływać «go komitatu ua 
.sobną naradę

Jak Fm dbU. aonosi, komisja skarbowa bzby 
panów porobiła znaczce ztuian- w ustawię o o- 
podatkerwaniu szynków wódki, łagodząc niektóre 
zbyf twkrde nraepisY

trhliśtycżnyćji’, ̂  alA jeśżcz.ę mdtyrątóiejsża, %*>j * 
zyden'łęm:'tegó' yiłaśnr5- se nu, ftoyw rc^ tm łg ^  
proceŚa i  LG?llcji
■p, Lapeim ą k t i ty  WSzMió* fh: języki ^Osją- 
da — zapewne arabski i etiopski, skore jest kę- 

Egipcie — ald pó1'poiskty ńie dt"’e.

b  jdatk bezpośrednie dajok" wyłśr n ii w re 
śzcie "Europy.1

Oentraliści Beer i Mt^iger kręoili a nie xąo- 
gli sprawozdawcy zbić; pibi wszy h*wet mu przy­
znał części słuszność. P  Adamek (Czech) bro 
mł Galicji. „TTboleV ać n^ijeży nad krajem w 
„tórym tyh jest, ubogich n,.eszk a,fi, że z tego 
względu nawet do dalszych ulg ma,,prawo. 1 W 
końcu óświ; idęzył n. 'Keil,, że co do Galicji nie. 
chęiał rfflić M m L  'Clicia] ''ęntralis+om po 
inócty p. Mengęf i k^ycz,ął7 tu ;entrą/śc.i nie 
winni tenju finańs Austlji. tak  są liche: ob­
jęli' on ab Gołuchów^tiip JO milii ąów r»’edoboru 
; tylko 15 ińulbnów złr. niedoboru uostawiii. 
Szkoda, że/p, ł^eńgey. z a p ^ n ią j, . i^ H^benYyar' 
listępująć/ jeszcze’zap/sy

Wszelakc powsja1 pu T l z i e ^  u»*yY t i ,
oświadczając, e ctyp-4 m) nie myślą z a b ijać
głosu, al/ p. adenger iwa pja^ęm pnścic nie jpo 
że. Gołucliowski zbyt 'ki’otk'o był niinistoęm aby 
na n’ego zwalać można niedobó’ z r. 186,0. Fak 
te ł jis r^ i^ r^ ję i^ lfe  m  a  t&go .niedoboru,

dziEsi.ęb.o1fc‘ it (ly.JwśZyako obciął, nabija
jĆWńo;\ditył/;/ń. ju |ę iJ* lsnj* wiaiąter ąku. bu

-acą  ł |r j  Grłuc’u)wskiego -yłaśnie było, 
ifaj lę augiakżówą póprzednicii rządów.

" Posiedzenie komisii językowej przedlit<*wskiej 
Iżby póstón zy łanx kos trio iięe na.Vćzofifi Ale 
dupDro na dziśiaj j?^. śłycti« " "wniesie,
aby okó’nik o jeżvKU ‘cżtesMm iznatf' e-, braWnP 
wydany, ale ó w  żk-nfedóatatfei zńy— ga) 
czasem Herbsi wzniósi/ ab  ̂ £rQ:: z5, 'niPi)raw,.y u 
znano. . ' . 1

Ni psiedzfcuiu komt ji pvaatKowej a. 19. b. 
m. podniósł p- J a w u r s k : , że dzienniki 
wiedeńskie tendencyjnie przekręcają lębleg .oz • 
pru.w komisji, i prosił przewodnicka/"‘go, aby tu­
mu zaradził. PrzeW"dniczacy ks j-oókrwic ~d- 
parł,: że nięstety n« ma n® to 'ady. Pótzęł? s 1 
lartępnio ' bardzo ciekawa i’ózpraW“ nad po _ 
kAm domowym, z k t^ e j mieliśmy już belegian 1, 
a dzisiaj bndai w ■ krótkość’ więfeej szczeefółó™ 
'podam y./-' ' ‘ - n .  " :

ŚpbaWńzdawca p. D ż i e d u o z y o k 1 ;na- 
komick w yW ią^ się -e swńgo kadańiś, jako dęi 
batfer i rachoWie: #oWc prz, "Yrbtńdścf śntrah ■' 
stów: Bzfekł ohrWiięćbjy •iuLenB,: s"Xw b l* ' .

„Podkomitet wziął sobie do serca uwagi me- 
których członkó w komisji (centfaliśtóW), Że kia 
sy średnie je«żcze oardzicj' utYzgiędnir naT̂ y , : 
dlatego .aryfę-podatki klas o Wkg 6 A dińieftPI Otóż1 
‘eden z mojyców csntralistycznncb ę. Kęil zau- 

', i i  włSotil po^orifrtó tw e są -rogiem

W sprawie prześladowania Unitów.
Gołos dzitucjszy (nr.. 38. ^  !£. lutego) zą.-

,y awtyk

tej wailjn, no/ to aobrze!
1 „AńtbiiOtiiiśtyczni członkowie komiąji ait li­

czą na wielkie sukcesa z swoich wniosków re- 
formowych. Prawica chce tylko inaczej zrobić 
niż lewica. Lewica chwilowo zniżyła niedobór, 
ale zasoby pafis ,va zmarnotrawiła i przyszłyn 
.parlamentom więb szy niedobó: w .spuiciźnie /  
ś^awiła, Pri Wica lutómiast chce, aby przyszłyńSie- 
y  -bór z każdym rokiem malał, a docti dy pań- 
sty/u o,by pn la ach r;a jej pracą się wzmogły.

,,Diategp prawica ńie inoże się zgodzi na 
wniOsid’ p. Bófera i musi ^ważać Za słuszm iby 
mii «zk.an’a b igaczy wyżej mi . lotąd opodatke 
wam I hiny też lyniosek p. Beara nie jest do 
przyjęcia.; W  starożytności spiera; się o to, 
iży newitn: okręt ateńsłd, który kilka wiek iw 
istniał, a zwał się „Salam ?ną‘/  zawszy i,esr ten 
san. co z: izń( czj też y skut ;k jiągłyt:' r^pa- 
radyi stał- stó i mym Otóż wniosek d, Beęra 
wyr igałm niesłychanej wprawi filrM Icznej u 
austrja ćh urzędników podatkowych;, aby ade- 
ydo ra li'te , nad V eiń  dotąd Jćrzc tó upieraja się 

filozofowii niikiirwicfo 7 ćo .jhst tymsamym 1 co 
ł̂rirńmi domem “ ‘innym doinim.

W k.ńótt upadły wnioski p. 3 eera, ą przy­
jęto dVje popra vkł r  NeymajPra z prawicy, do- 
tyćżące :ulg dla Krajów jjfoęfi kief

Dla'ogromnej1 waindśe}' irojekia Lienbache- 
kOWśldbgó ó /efoi mie tyborczej praw/ca wylie- 

.dc dotyczącej komisj-’ wszystyick ęzłpnjj )rr
abv w  razie po-

mi< rigezu na czele numer® lasępująoy artykuł: 
„Często słyszeć się daje. robiony prask za.- 

jrząt, że :akby;z; pewnen npodobaniein. wydoby­
wa na j ą v? smutne fakti 2 niąszeg' społecznego 
życia Jednakie, wyznajemy _qiwavcie,.że, szcze­
gólnego ipoui/anis w igła®, sa; iju tyck Aktów 
my przj najmniej nic znajdiyei, y , , ^ le  ną, 'rak '*3 
ci iży .p jw k moralny ohowHze^ musi ona *> |»ktą, 
te potrącać, tak  przez wzgląd na osoby, która 
w nich dział biorą, jak  i przez wzgląd sa  pa* 
stw® i społeczeństwu. Nie łaleiy przytem 10  
tei zapominać, że naszi , niedawni przeszłość, 
'tĄra trw ałą i a t  piętnaśui, zostawiła nam tyle 
( wych faktóyr, ie  trudno nam nawet por 
śokje z niemi Ą je d ra k  poc kudym  z yęh 
iąk®uW.'•■jyje sic żyw^ cziowie i} z rWi i ®*ała. 
zdolny. ,zuf5. skatońy na krtusżu . )u^ek’=iąęi 
dpiąd zmiłpwąnia Bo; egu lu t -piZ, nii^^
nisterjalnego. Aby właśn*. to J s c a ^ ą  przyspip- 
Szyć, musim; w ińiar« sił naśzytu i  możności o 

kt t tyci ńówić.
. „Kilka lal tenjU, w guoernii Siódięckiej 

L. ó k c Fa Polsk ;gr dokonanem dostało „przyłją 
czenie" mitów; dó praW fław ia. j ’ak się to prźyj- 
łączenie‘odbyło ty  dotąd n« pewne nie w hty; 
nie mam) bowiem szczegół .wycn i. dnkłr luyph 
dany oh.,, ( ui ży ąjiszę obijały się tylko rozindte 
p igłuski, 1 świadczące,, ŻlA spraws pa próępr-tya- 
dzona Została, njc n a :cb dze religijnej 
ga idj i apostblśkiegv n .racania

„Dziśiaj mkmy przdu „j OS fakt, potwierdza­
jący jak  najzupełniej owe pogłoski Dwaj wie­
śniacy Siedleckiej gubemii, Paweł Łapiński i 
Stefan Kostecki, składają dowód tego, jakich to 
środków używane względem nich i względem 
mnóstwa innych* ich rodaków. ^

„Łapiński' i KPScebki należeli do liczby ma­
jętny :k włościan i prowadzili życie :iadai spo- 
kopnt. -Nakazani przeprow adź „pidsyłącZdnię 
9ni hłe ^l^yłąćZyłi' Się1 jednak illżyto1 wiefeT̂ od  
fców jKtymuśoWyćl , a: idy- tę -ń *  pomogły, 'zplŁV 

' 'tzczono^ćh dobrobyi i *W tóńćfc wyflaaiz-fei-dh1 
'Lnterabi Kiej guberhff razem ż 540 Innym4 M 0- 
^cianam tte4 ttoej miejtyttWOh ji, któi*Ly4akib f tt jp  
ląęzK  Aif vfĄee W'V?'±W V&7<j
Sego ćłten Ifliekkają, Ohi f 
skieh, oderwani1-'-odi s> ych rddteił^^ bez AaJdnyjdii 
środków , dc życic 1 /oddlLti pod o najfenrowsEy 
nadzói policji: Taki Zaś fóst te r  nadzór, dówie:- 
my się najlepiej" z instrukcji, da je j  iprzez aiifej/ 
scową władzę wiejskim mspektorom -pdlicyjnjm 
^ura^nikom).

„W instruacji czytauny, mianowicie 
1) Utrzymywać ubrtów każdego osobno i nin 

pozwą'ać im znosić się ‘Ze Sobą. ;
2j nit dozwalać' aby ńieli jakiekolwiek 

■osunki bąaz i  katolickimi Księzam jądi z 
sobami ’ polskii go pochodzenia bądi w iszci s 
seKciaruami ja : np; sztundyatatrfi;, nie pozw&iaC 
imi uczęszczunit do koiściotó”  katolickich, jalto- 
też noszenia medahonów h>’ wszelkicu innych 
pols :h religijnycł znaków a 'także  i riolski^h 
ksnżok do nabożeństwa ; :

8) za pomocą n a m o  wy (purijcyjnej? dop. 
yoirsuj starać się ich nakłonić lo praćy, odcią­
ga? eh od próżniactwa i j ie  zmuszać włościan 
uby. nimi posługiwali się bez wynagrod-enia o 
to znaczy, zupełnie nie rozumiemy1, dńpu Crołow);

4)r ’ onfiskoiYac rezystkii łńu y k tó r  'oni 
wysyłać uędą do swego rodziunegię kraju, a, li­
sty nadchodząa do nich odsyła? dla cenat ry do 
dyrekcji policji; : ; ( -

5) tarać się aby ażo. un it. .najuuwai lię 
pod nieństanUjitn ladzorem: óęobnych policyjny ci 
setni tów i dziesiętników, i  “ńi na minutę 4i->

r t :  udpła® i  6 ( [ ł» » ie iu a  p r* > J m n ja :
W e Lwc™y!i> bióro  ac »»Bi«fcracji „G azety  R a r .“ 

p lac  H alicki w p a lp c t Bf. U lahieckicl O głoszenia 
■w Paryżu  p rzy jm uje  w yłącznie dla „Gaz. H arod .“ 
a jen c ja  panu Łdama, Rue Clement, 4 P a r i s , O tto 
M aass w W iedniu , (H aasenetein et V o g le -‘ nr. 10 
W alfisebgasee. A. O ppelik  Stadt, Stul enbaste i 2., 

■ ^fejtter f A t .  Omp. I  R iem err m ,3 G. ,1  Daube 
< # r m j  ł .  BwcimlUansfrasse-B.; jw F ra i kfrireie nad  

Men ‘m , w H am burgu pp. H aaeenstein et Yogler. 
R a ji „man ^.t F jfA S ler, w W arszaw ie Senatorska 22, 

OGŁOŚ Ć p rzy jm ują  się za op łatą  6 ent 
od m iejan- * b ję to 'o i iedneg w ierssa drobnym 
drukiom

fliii.Ętii-oy i
6) zobtA.ązać pisemnie i własnoręcznym 

podpisem wiąjskich starostów (to Auaczy wójtów, 
pi J .  N.) i właoięgni'nnf ;aby z swojej strony 
ściśle . doglądali .unitów w razie pitrzeH- ca- 
tyehmias worowadzali r  życie to co in naka­
zuje punkt 5 ich instrukcji.

„Ta dziwna „instrukcja" rozesłana została 
wuuinikom pod 1, 75 w czerwcu 1879 roku i była 
potwierdzeniem tystrukcji danej w r. 1877. Czy- 
t«ny i nifi więj ay ir" ,e tuki tiwr^ pojawić się 
U»ógł w .osjatniej ćwaei-ci XIX stu lo.eia

„Zdumiewamy się my i zdumiewają się ci 
którzy są pod nadzorem.*1 Oto bowien co w ę- 
dzy inneni oni piszf oa-

v,/Przestępca ponosi karę za dokonane prze- 
stępstw o; ale my wierni poddani cara-oswebodzi- 
cieJs wyzńąjąęy wiarę.swoich ojców wiarę chrze- 
ipiąńs' 1 możemy za to być marani jak  ja­
cy przestępcy?""
^ Ją??' ^  ąWae,ł r^ Zy' mo n̂a ^  za t0

jnltaumieu-e ich wZrasta z powodu następu­
jącej kob/znośc*

ci wiesniąpy — tutaj, w Cher- 
sońskiej gu mnii iy ciągu tych pięciu lat jeste­
śmy ciągłymi.8w*.dLąmi, jak mnóstwo włościan 
prawo 'awnjch porzuć^, swą wiarę i przyłącza 
się'do ętymaitych sekt. ““ '

jZąjiul^ąct. widowisko, dla ludzi wysła­
nych do Chersóńskiej gubemii aby się utrwa­
li)/ yi prowpsłąwnej wierze! Czyż nie byłoby 
pfo^tsżąTŹęćzą z o ś ^ i ć  ich w ijczyżnie, na ło­
nie rodiiny, m ^j{eh- „wiercę ojców" i oarowi- 
ósWohoi icwiuwi? . , / ;

A  oto ‘ja to  jbst;icn pozycja:
„/Z eśł ;h’ i  napomniani flje wiedząc kiedy 

jSię; skul w  ty 'rzrśl, iowani< , która spadają na 
nas, wdrM, obćyp). lud^i, po^rążiai w smutku.

jczyzńą, . pozbawieni religijnychr '̂ . . . .  . . . .  . . .
liciepK, tyci- .ajdroższyph dis nas skarbów, ,ak 
patyąSy'Dłąfc my ś. wgród stepów i ludzi, bez 
celu, i. te Afty wili, ‘tiedy nasze rodziny, które 
„aWiuej- uZięki nasze, pracy,. opływamy w dobro- 
bvt, są lAisiąi y ńędzy, i pompażaja liczbę że­
braków takich jak ny. a przecież wiernych swe­
mu c lAjiłi-uś^obcazicirlówi a tyłku w skutek 
pótwarz .̂ fałŝ ^Yrie mi pri-eistawiinych...""

T* , tyowis oni śaini.1 Nie rii imy wiec nic 
Aó ubdadia dc Dh stów, ty  bo przecie sądzimy, 
^ —-cznein1))-^'^'^ -  * " "%

ńtń: df '' p ' n.tystńa spraw 
zńnńi do Łoirys-MeiiKowa; 

m f ,  * zc oddana' im zostanie

 ̂dowoazić, że wierność wierze 
-^Idepstwęm JJn;ci ci udali się

we- 
P r.

ńosć*
;zeka:

Jfć. ‘D^łrsiłiS ni ws ;ąkże ter fakt, 
io/jnj ty Aap(tyra;e Wtfwóeh, ale du-

^  ^  za •-w1'3r wierr* ojców u ,tyai. n-oswotjdzicielowi
jwesć, Której "zas
łk'o. sprawiedliwości

P kają jeszcj'2 na 
emeż jń^ jMszęii1 

njisżedł ja? Mi* •^tómmłą już bowiem godzina 
t o '1 e-ra‘ń.rJi'- re jtyej, tego pierwszego

vM i Icityczącej komisy 
d  kórnititn wykonaw,czego,

nie mieli możności - usuwa się- c pod a & ^ n  
iŁy uciec; ba stał rę dl ..nich nięmożeb-ią (o -. 
upp»a stylizaqs* abp.- ;; *) '.-.s .

WaiUólni duchowego życ.a narodu, bo tam, gdzie 
ni “ma swobod” wiary'acm ®akże’* wiary niema."

Tyle Jołoi, Do głów tego dziennika nic do­
dawać ńi</potrzebujemy. Owszem, radzi jeste- 
śmt- żtyńi uje; w żppęłności pisać się możemy. 
Węl tk pras: fljoskii wśkk tak rzadko dostarcza 
p'»m tyj przyjemnitypi, Jjjjpo n’edawna aie dostar- 
ęzała jej wcale. Ale' mamy i zupełnie innych 

;ględó'v d wic rzecżj ..ab dopisania do artykułu 
Gołemu. . v

Brim JZwrdCainy ń» tyń artykuł uwagę na- 
szjcfi sfer wpływowyęty^ąby zużytkowały z nie­
go przy tctyących się oh pie rokowaniach kurji 

z -zadem ppskiewskim. Dobrzeby 
Jacy, mieszkający we 
pr^Gupaczenie i za- 

tyg/ artylłUłń w dziennikach wło­
skich/"'"" ‘ '

P* -G łciu.

 ̂ . j r prasę ruską, aby poda- 
czyttinikoPi jęifeu już nie =w,ły artykuł 
®o przynąjmtyL. przyt czone wyjątki z 

anltóty 'iiśti.węie. aaną inspektorom
"ostawiać ich bes nadzoru, a- to w ( “lu poi !{i tyty-iŹ jfii trzeci wzywamy
nie mieli możności - usuwa, sie- i pod nadzoru * w DJ ' L „u, . siaSt;pirąśtyVusiją ąl6j zaY^ń^ffiała Euainó-^ Galicji

. . J. Hftidnlfłidnia* «*
najbardziej w przekładnie zaćhewać c.eohv oryef-

nału. Nadmieniamy przytem, ie poidane w tekście
wzięte z Go-

••! f  r •
•Yałtoif: V 1 y.ulow ty MO Si; W

® *tooi r u M n v < )'-■aflr.i

HÓol iWaeają,-

Zmroi. padał; huczał via.tr mie-
cacj jnieg] a i , dżFonR Pwiur.u ^  izyoy. ^  po 

*ińnąń«twa “«vma Róż
A1 .^  4 miastt,

ąty poSZŁ> “ bszpory do ko-

.•/ ’m BoŻel r r  mówiła do si©D ..ty, mi

■ ę ś t e f

h« ■" < igo kćcham iaa a
i chjw  pow;ti rzął ^khy ,ao ^rugAl 

PÓ9Ó7 ’ f iw© izr ,eśę»u ątoąB| ną nrzeszkoń1161 
P i  ' g*- .^weryua mąróńfii

$( k' mpromijiótylty styc 
A*-1 J-tOłąoTpńip, Się, jego/? tą, K/ór fc

t e r n  m. ty M a. s& m M
0*> )e4ypvm z lajwi Eóry ulitgwął się

. .T?rn 'iJ■. t -■ ty-.ii-,

ale ani l  
Gtós

■ ; 'fi (J V‘t tli/(•* ( (i; ![:,■ s .• ;• 1/
śoie stoisz > na ■ i»rzeSzbedzie szczęściu kochanka... 
Sar ci dał znaę żf o. małżeńń"wie^s, tobą ani 
myśli i żp byłby nieszczęśliwym, ifdyby dc "ego 
przyszło... /.tymże dgę iy .jrsteŁ -właściwie dfa 
ntygó.? Wyrzutem i ctętyr în który inięi ożli- 
tyu nu pułąę: inii dl niegę sŁoso wnt ^avsąe 
mówiłaś śobię/^e piaeniesz tyflki jego ,zczęś\ia. 
()tóż to szczęście jego nie, przy tobie, , jesj .jpo 
gdzieindzie1 ą ty, jak żyw a zapora stąjes.", mię- 
dity nim, a tą wybraną, która m„ "łaśni 3 ov - 
wczęścfę mu zapewnić.’ Lstąp mu z drogi ' to 
r/chic.. Dotyc;' mas jeszcze mało Ho wie o wa- 
szycb stosunkach — jeśli us.ąpisz, ludzi wkró4'
SĘ Wśzyżtkó źa bajkę ui aża  ̂Hną .• Siebr u^ol 
ńis: dd: wstydu igô  ód. kłopotów sobie Ap

jog cićM b 
Wielki pośpieck_n Zaczęło

Róźka żj-paiiła Ikmpę 1 . 
czegoś śziilćhć nt

tka ' m * ń l 
się mśtólły, 
uoi ",ż bardjdeJj

bo jezeu ct zaorrK .. wsiaz oawagi to uotfcu. jię 
na A , nic ty-Wtydzies On będzie prj s‘ cleo. s 
nie^cżęśliYtyĄ i ty pośmiew)'kień Ińdz1 R* 
padł) ty ki cana i zai żęła się mrdlić urŷ Yńńętni 

Gieniusń lamobójstw  ̂ nąw“® nodćj at *in - 
dlitw; /rapić jej ńie prziejtawkł; !i iflawał i jej 
się, że tó głos jasiego^ ńófczciWego liicHś kto 
wG iMrtW, czy nie matk hićbpzcjfki 

yjiy ja i< jebie ’ * ’ *•'> '"r-'*
nu

kit 3Dozieru’ąc -przed aiiehiei ebłąkąi^fm wtyo- 
kiem : •■' : ' HI “ty/

— spiesz się ^-.szepnął jej znowu tyos we- 
.mętrzny uoto - -/ • !

Jak automut aabrału Róźka wody w szklan 
kę i  za JIfca Cif-. 41 riapełniła .ą główkami'zapa 
łek. Tkiękł< przed obraZm jkrŁvżowanegc i ,-y. 
piła* do dna; iatr huczał na dworze przerażli- 
wie„ nieobjaśr’ ony knot lampy rz. ił niepewna 
wiaG« lokoł/i Z« ihwilę Wszystkie przedmioty 

w oczacn oti'utej przybrały dziwnie, przerażające 
iSztâ L - tyłk<r Cty-ysBis spozieraJ z iram z je- 

n wąróh, r,\etym ma hiedną ifiarę 
: B; eśm porw ły  j.Łóikę, ale, nimo to bym
jej błpgoj; urzysżłą dc niep w, odwidziny nióbosztż- 
ka matk. ,t zleciał; Giny archaniołów w złoci* 
gtyęh zbreiack a każd’ " 1  nich m: twar da-
rola .

'ręjze tycy emarła Różka po Jługiej agonii 
^iaita pn niej pan Grąegorz kilka łei mnohił 
por tpdfią tyęckity Karoi, k tó ra ś  ka^strofa 
Hęhoko 4  jknęła . /  8 . . , -j; ; -■
. , Pap Ronorai^ Kieay ustawiana katątau sie* 
Uoiałą ponuro, w kuchni |, mówiłQ do, Aebia * — 
SJcofięzyła tak jał' tyty Am to &&■. i, moją, wi- 
ny, pie.ys powodu tągc listi który porada.iiam 
napisać panu Karoli vi. Nie'z ęgę- pc "odtt Jię  
z togo Ona zaws: a. bvł° warji tkft Gdyby tylko/ 
pat Kai'/] ńie ćzęólarsję taię ty

Pan Karol c lifcie tyapity oyk. przez siebie

-■,!ii\f;iv/u

•*y  "f^r r - r

,./, . XI; . - u
Na uajceiniejSżem miejscu cmćntatża zwra 

ca na sietie powsźtełuią uw"gę, ikrómty/jky^ła, 
a to tem ł żb w lecie.tywituą nt ńiąj

smutny niodrżew, Kłrdl pa którym sn?ty/! Róź- 
naidli! bółó^K Wł-ą^ktie, cżęśt< ftyejki sprawiła . _____  . .

chodżi
niu jego zaszła wielka zńuifn» Wyrwała gó bpa 
* towarzystwa w łrtór* x si^ jdotyphczas obri- 
cał; 1 w n k L  ^yttte-Aapatsfrwitńte. fa jy tie .-  
?ozuał, ie  są rseczy więuej , tlteht!
zewnętrzny, ódsu-pął lięuod i  wiata; i roipoc&ąi 
.  n-"! samotny, odds^ao ię «i zapaieak naukę , 
spuhHwsym- Ns jró ł myi .ajńuty mu naę 
sto wiater . «an3wr :«abł ks rię; rat? tak ie  pan 
G ww w i ^Yestohuli, kiąew1 „Zorowai Mkrją“, i 
wrłHr to »i*- ejkinnieć irzv todku «« 
sie, ctóry go d< :knął, P m  Karb od .imieraiikc 
chąpki p m ę to k ,t  ul ił ro ż§, ^  -  wazonktytf
tyty pięknychitYnątćw f  jeg^i gol-rji, pp ty,pi 

,£ róż' ar g^p»e kpidi oty Kiedy .paty 
pa U kwiaty ląmogijnę ^ j y  .mu sh l^ęcą
rafeA l )  ;!wie: S M  W W a i  ,  4tyto blaskty d̂Aja śię i^ipischaA£ jąk. 
śta„tyj, ktyty t y i \ z ; h ą ; . ^ |d ; ^  ppj —  

..ttyasht dto\ea^u) ,ćki
sin.«w<'iin<j (jOjt łn tf “inni'!,;

łOsu (przyp
Mm:ri I 1 l(-T

rad. G.
f 'ir^yj

 "TO-
... -i'* ‘9

■dr,i u

-rrrerrr
kioż S B. ' ' Cbii

]>.<: yrrzzusl
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SłiS!

r s b u r g s k ’

z czadów j^bytń ńa niń4iv' . ' ■
ha Adama Jenage Gi iftoryskiego.

1 ps
rei&m. if 5:/ 1 ■w'r,1'' 1; - A c m w  R? B e te re ó u rg ,..

Zubo\o mfottt a tOfOtł — Pozname
r  ta.rr*A i l ^ a r ^ - r  - n  . S n rC rć ,  K a t a r y n y

mSbWOn "J. ••

S»f

tyonisł,A Zala?fi) Zbliżony do domu 
Ż^tty/sUeb i jakp jeana z wymtniej- 

żyoł? p. tytyi "w/au' tytwa ,,p« "kiego, rozrządzać 
/^ake^itep /i m a^jałam i literackiemi, 

,T ‘ w ytykał /był do druku jeszcze za życia swe- 
k-Orego toraz właśnie wyszedł tom I.

*■ S /  ^ to cla A Ama Jerzego, Czartory* 
" i o u 0 rS W  w te ięg am  I. K. Źupańsltyego 
I2 l' znaczną część książki dzie-
jóty domu Ciartoiysklch, pocjąwszy od XV. wie- 
‘ktt; jcntol' zastana m& sie dł»t-! — * - 1—— 1-J—autor zastąSra siv . dfp bi nad wizerunk-iem

* łlićhąlk i Lugusta, tuakłei ks jenerała
deti ôdĆ Bkic: ł araszric przćchodz do syna 
tigo ośtkrnj îfó-H-r csięcia Adama, Jasne i w 
śib^óh zajłnujtyv ,rżępro\ta,dżone opowiadanie, 
opańł ip  V  pb wsze4 ieżęścl ni źródłach spół- 
■teśnyęh lnb snanych publikacjach późniejszych, 
t1 i  pHgfęj odtoszącej dę do życia i działalno­

ści łty kdama — wyłąćżńie prawie nąrtęgoi pa­
miętnikach. Ta właśnii część jest najbardziej ćie- 

• /kawą ,i zajmująoą, tegnh -rdziej , ae oprócr małego 
HStęBń; da sssącego Aę io apoznanie się z w. 
ks. Aleksandrem, a pubUkowanr n pa a ' u.



0 prześladowaniu, jakiego są pastwą ich bracia
1 współwyznawcy, podlegli berłu carskiemu. Do­
tąd wzywania nasze były bezskuteczne. Jeżeli i 
tym razem nastąpi to samo, to będziemy mieli 
prawo twierdzić na podstawie tyćh faktów, ie 
tutejsza prasa ruska nie pracuje w interesie re- 
ligi ani narodowości ruskiej.

Korespondencje „Gaz. Nar.((
tanan, 19. lutego.

( O )  Każdy pedagog przyzna, że uczniowie 
nie mający wprawy w wypracowywaniu zada­
wanych sobie tematów, od razu trudniejszego za' 
dania w należyty sposób opracować nie moga 
Nasi niemieccy kulturtregerzy innego są zdania, 
bo w ostatnim tygodniu zażądali przy egzaminie 
abituijendrim w • seminaijum nauczycielskim w 
Rawiczu, aby maturzyśei — którzy podczas 
trzechletniego kursu dotychczas żadnego pol­
skiego wypracowania nie robili — naraz napi­
sali pracę p. t  „Miło tam patrzeć, gdzie w ńa- 
dobnem ciele cnota z rozumem gniazdo sobie 
ściele.44 Niezawodnie byliby maturzyśei przy 
normalnych stosunkach pracę podobną Wykoń­
czyli -  lecz teraz odłożyli pióro, a na zapyta­
nie dozorującego ich nauczyciela ooświadczyli, ™ż 
brak im wprawy. Trzeba było sprawę tę za­
tuszować , i dla tego po spisaniu p oto- 
kółu i  do naradzeniu się z dyrektorem o*rzy- 

oarkowtUu/daci owi inny tem at: „Krótką osnowę 
..pianki Wiesława14, który to temat był przed 
kilka latu w seminarjum rozbierany podczas go­
dzin nadobowiązkowych. Pytanie, czy prowin­
cjonalne kolegium szkolne otrzymawszy Ów pro­
tokół, pośle go do ministra i czy w takim ra­
zie ^miana w plamie co do nauki języka pol­
skiego nastąpi, i czy rzeczywiście przyjdzie mi­
nister do przek mania, że jeżeli nanka ma być 
z korzyścią wykładaną, to należy ją podawać w 
jęzj ku ojczystym dziecka, a język ten znać powi­
nien dobrze nauczyciel tego dziecka. A gdzież go 
poznać ma przyszły kierownf dziatwy, jeżeli nie 
w seminarjum ? To przecież, co z domu wyniesie 
a nadto czego w szkołach dzisiejszego systemu 
rię nauczy, iaczej ogłupić, '.niżeli oświecić go 
zdolne.

Donosiłem już o usunięciu z posady profe­
sora szkoły realnej, dr. L. Rzepeckiego i obsa­
dzeniu tejże chociaż tymczasowo Niemce in, % 
nie jakby się słusznie należało Polakier «» - 
gistrat nasz chciałby wilocziie posiinkiPolaka 
i w ogól*1 rozdziać gruua aaucztfcielskie^ o na 
polskie i niemieckie znieść, ńie kwapi śię bo­
wiem wcale z obsadą definitywną tego miejsca. 
Na odnośne zapytanie tak komisji szkolnej jak i 
finansowej, wreszcie na posiedzeniu Rady w prze­
szłą środę, odpowiedź brzmi zawsze jednostajnie, 
że dotychczas w tej mierze magistrat nic nie 
postanowił Gotów to tak przewlekać J g r a  
k.lka lat, a wreszcie definitywnie posadę ddal 
Schimfowi, owemu Niemcowi, łbiś polmkiego na­
uczyciela lastępujacemu. Zaciekłość i nienawiść 
ka wszystkiemu, io j  alskie, objawiła jię także, 
na temże posiedzeniu Rady i v tem że radny 
Hassencamp, nie chciał pozwolić na plunięcie o 
stopień wyżej i powiększenie pensji profesorom 
dr. Tra^ifiskiemu i Jerzykiewiczowi dopóty do­
póki się na to prowincjonalne kolegium szkolne 
nie zgodzi, t. j. ci panowie mogliby j&sicge i  

'kwartał dłużej na ową zgodę czekać i przez ten 
czas mniejszą pensją się zadowolić — a  może- 
bnem nawet jest — bo cóż a l  zyca kulturtre- 
gerów niemożebnem ? — że rejencja na owo 
posunięcie się niezgodzh ^

Sprawa hr. Zygmuiu* Czai... ickieg*. z Ru­
ska, który w dniu 20. października r. z. :a u- 
miei zczenie na swym pałacu w Siekowie dwóch 
chi-ągiewek wietrznych z napisami: „Śmierć44 i 
„Niemcom44 skazany został na trzy miesiące wię­
zienia, oraz pomocnik dekarski Zweigert, :a 
współudział w tej „zbrodni44 skazany na dwa ty- 
goonie więzienia, założyli, jak wiadomo, rekurs 
do trybunatu Rzeszy w Lipsko. a ten zniszczył 
wyrok pierwszej instancji i przekarał jej sprawę 
tę do ponownego rozstrzygnięcia W driń1 16. 
bm. toczyła się ta sprawa przed s^dem ziem ań- 
skin w Lesznie, a obrony podjął się nasz me­
cenas noznąński p. dr. J a ż d ż e w s k i .  Prokura­
tor wniósł ponownie o zasądzenie hr. Czarneckiego 
na 1 rok 6 miesięcy, a Zweigerta na 9 miesięcy 
więzienia. Obrońca wniósł o uwolnienie twier­
dząc, że już samo dwnkrotne zasiadanie Ua ła­
wie oskarżonych jest dla hr. Cz. dostateczną 
karą, względnie o tymiei zenie kary pieniężnej, 
lub wreszcie o zniżenie kary po raz pierwszy 
wymierzonej. Zweigert zaś d uwodził swej nie­
winności tem, że wypełnił tylko rozkaz sWego 
chlebodawcy. Sąd nznał hr. Czarneckiego nie­
winnym i uwolnił go od wszelkich kosztow — a 
tem samem upadło oskarżenie przeciwko Zwe 
gertowi. Pomiędzy powodami uwolnienia podał 
sąd, że dolus zamiaru wzywania do czyni, ki ■ 
rygednego i podburzania do nienawiści praeciwko 
innym klasom ludności (Nieme im) nie został 
udowodniony.

Ks. Arendt, proboszcz z b ie len ia , któremu 
prokuratorja chciała wytoczy] yrnoes . < “Tzeko- 
me usunięcie urzędowego dokumentu (Uf undeii 
unterschlagung), wydanego w d. 28. listopada 
r. z. przez burmistrza Schweaiera, a zakazują­
cego na posiedzeniu używać przy obradach języ­
ka polskiego — o czem wam donosiłem — o trzy 
mał w tych dniach od prokuratora z Piły pismo 
że śledztwo zaniechanem Zostało. Ciekawem by­
łoby się dowiedzieć, jaką naganę za swój postę­
pek otrzymał burmistrz wieleński, boć minister 
Enlenbnrg na zażalenie posłów naszych odpowie­
dział że nagana nastąp”. Zapewne pow dziano 
mu tylko, że nieprawnie sobie postąpił, cl oć za­
raz mogliby byli dodać, że już sama obecność 
*ładzy policyjnej na zebraniu niepolitycznem 

jest bezprawiem. Ale także za nachodzenie ks 
, rob. Ai-endta i turbowanie g o wydamę doku­
mentu, oddanego "mu 'do dowolnego użytku, po­
winien p. burmirtrz i landrat otrzymać chociaż 
tylko upomnienie.

Co powie obecnie minister Enlenburg który 
na poparcie z^miara Zaprowadzenia nowej ordy­
nacji prowincj nalnej w w ks. Poznańskiem, fakf 
ów przywodził, iż .-Hacy Niemców uciskają, i 
że dlatego trzeba im nadać ową drakońską or­
dynację ? Skompromitowani powinienby przynaj­
mniej słowem rewokować — aleć nasze Germa 
ny j Liż dawno poe*ucie wstydu i honorn za­
graciły

Tutejszy Po#. Tagb.ah donosząc o wyroku 
owym tak fię w swym ferworze antipolskim po­
sunął, że zrobił winnym owej wrzekomej zbro­
dni inego Polaka hr. Mycie! “kiego, a obruńcą 
jego Jąk góś Ge, wśkiegc z Poznani? Jus to 
referaty tego piśmidła że spraw polskich sa sła­
wne, tak że ~iawet jego współz iwodniczka, Fos. 
Z ta. Z" tego powodć daje mu nauczh , Jeżelić 
takie referaty ią do Berlina to nie dziw, że o 
na; tam tak źle sądzą, chuciaż i przy lep­
szych "Wątpię, aby n?ni w czemś ulżono

Jak częstokroć fydżi z niedoświafle^etia 
ludu naszego korzystają, tego iowfd śpi zeda: 
gospodarstwa wiejskiego w Targ raj rórże pod 

wartości-9.000—9,30.' narók 14500- -4.650' 
złr.), które cbrtążone żydó“ skieiń5 długami na 
był żyd M. za 1 .3 0 0  , ma A a więi mórg po 52 
m. JO fen, (27 stt.) Żya ów4 sprzedu to gospo­
darstwo nątjchmias zyskał na tem 1 8Ói nt:

Z Mięuz, "hóazkiego aonoszą o dwóch okra- 
dz .mach 'uóściółów i to w lamym Międzychodzie 
i w Kwilczu. Złodziejami nie? byli Pólacj — 
iecż Ńiemcy. Już to muraiiióś.i w Niemczech w
igóle, a w części i w n a sz y rą  'indzie, ha  czasów 
rali i kultuine bardzo po "upadł? , i niezawo­

dnie nie będzii lepiej skoro w Beninie ni? ny- 
ślą o zm inń na lepsze. Cznją, z.e jest ile, ale 
na skarg posłów kat( lickich i p< Isiuch aftk yy* 
mijając* dają odpor iedzi aib^ też hic nie ad 
powiadają, jaj tr we środę przy obradach jad  
wnioskiem "Viudhorst o żńie?ienie istawy obro- 
cznej miało nhęjsce

Paryż d. 18. lutego.
Zapewuienia pojtojowt wyrażone w mowie 

tri nowej cesarz" aiem^eckifcgp uspokciry zmyślo­
ne obawy wojenne, itóre stronnictwa nieprzy­
chylne oportmuskom, usiłować wyzyskać aby 
uczynić nienawistny] ni głównych pi sywoaców 
rząd . rapnblikańzkiego. Skoro pier ysze wraże­
nie p^emfiie, sprawa dążeń wojennych Gam- 
betty stanie się narzędziem poetrachut do przy­
szłych wyborów. Będziemy ten objaw śledzili u- 
waznie, głównie, aby się przekonaj czy też na­
ród francuski zdolny je st poświęcić swą godność 
i  wpływ dla miłości pokoju? Z naszej strony nie 
chcemy temu wierzyć. Pokojowe obietnice cesa­
rza niemieckiego w y trąc i z rąk przeciwników 
obecnego rządn, potężną breń, i dlatego z zapa­
łem chwytają każdą wydarzoną sposobność, aby 
ją  wyzyskać na pożytek swągc stronnictwa i 
długo na to nie czekali; wybój prezesa rady 
municypalnej podał im do tego sposobność.

Zygm. Li Croii, alius Krzyżanowski został 
wybrany prezesem rądj municypalnej paryskiej, 
należy 'ia do najski jnjbjc~"go stronnictwa, jeśt 
obeerie współpracownikien dziemika La Kmtó. 
Obrotny, iimib się poiobać otrzymał wychowa­
nie bardzo staranne, matki jeg z domu Ba- 
gniewsaa z Warszawy usiłcvała w nim zaszcze­
pić poczciwe i dobre iisady Podczas oblężenii 
młody Zygmunt wszedł w stosunek z panem Mot­
tu, który był m ertu jedyńastego okręgu a pó­
źniej żi iakieć nadużycia został skaza"v ta 2 
lata’ więzienia i odtąd znk i ż  horyzontu polity­
cznego. P Krzyżanowski (La Croii) pełnił gor­
liwie mały urżad W municypałności jedyńastego 
okręg*1 i zjednał sobie licznych przyjaciół, tak, 
że z o s tł  Wybranj ua członk? Rady miejskiej.

Pierwszy jego wybór był unit ażnio iy dlatego, 
że z nazwiskiem francuskifem, : nieiiznanem urzę- 
dowiae został , wybmny BowtuiUiy irybór z na 
zwiskiem polskiem dad m zwycięztwo. Odtąd 
pai Zygmunt wyparł się nazwis. :a i narodowo­
ści polskie,! zawaii scisłe stosunki ’ przywódca^ 
mi komuny, założył dziennik La J&mlution, wy­
stąpił w o uronię komun;, przez U s jednał so­

bie iyczliwość wszystkich radykałów, ale mimo 
to dziennik upadł z powodu kar sądowych i bra­
ku pręnumeratorów. On także napisał sławny 
projekt do prawa municypalnego dla Paryża, 
który dzienniki nazwały konstytucją paryską, w 
której usuwał wszelki wpływ władzy centralnej. 
EŁozprawy Rady miejskiej nad tym projektem 
rząd unieważnił, ale p. La Croix zjednał sobie 

rpływ i znaczenie między skrajnymi; wybór je­
go na prezesa nastąpił jednym głosem więcej. 
Należy zwrócić na to uwagę, że kilku konsei 
ratystów głosowało za nim jedynie dlatego, aby 

kandydat oportunistów nie przeszedł, a był nim 
doktor Thulie. Wypadek ten skrajne stronnictwo 
wyzyskuje jako świetne zwycięztwo, jako poraż­
kę oportunizmu. Inne zaś dzienniki, których pa­
tronowie głosowali za p. La Croix, jak Le Mo- 
nittur univer8el, napisał artykuł „La Pologne 
aux Tuilleries“ Polska w Tuilerjach, gdzie przed­
stawia go jako postać bez znaczenia, bez rze­
czywistej warto* :i (fruit sec). Sądząc 1) izstronnie, 
przyznać należy, że namiętności polityczne za­
ślepiają stronnictwa i prowadzą je na orogę nie­
rozważną

Zobaczymy, jak pan Lj, Croix zachowa ...ę 
na tak w łókiem  stanowisku? Toczyły się juz 
żwaWe rozprawy naa treścią pierwszego przemó­
wienia, nalegano aby ono było treści radykalnej, 
w duchu zupełnej autonomii rminy paryskiej al­
bo komuny.

W Izbie obrady uad prawem prasowem przy 
drągiem czytaniu zostały ukończone, nastąpiły 
niektóre poprawki, między innemf aa yniosek 
posła Floąueta uchwalono: że sprawy o obrazę 
monarchów i ambasadorów zagrai"cznycb podle1 
gają sądom przysięgłych. Jest to tader ważna 
poprawka, bo zmniejsza znacznie ważność tego 
artykułu Każde mc arstwo zagraniczne musi do­
brze się namyśleć, nim zążąu. procesu o obrazę, 
t dla rządu francuskiego będzie to wieika ulga. 
Je jt to rzecz niezmiernie drażliwa być st.użem 
cuda go honoiń Przy konCu óbrad nad tem pra­
wem n?°tąpiły trzy oświad ztnia, zasługujące na 
uwagę skup z Angers Frepel oświadcza: że 
nie głosuje za prawem które znosi wykroczenie 
przeciw nauczaniu (delit de doctnne)-, ■“'“dług nie- 
gc teii, który ponełnia błąd i wy^jWiada go w 
dobrej Wierze, jest winny, i zasługuje na karę 
Dose? Bonnet-Dnverdrier nie głosuje dlatego, iż 
f jego nńiemaniu nie ma przestępstw prasy. 

Poseł Floąuet oznajmia, iż iznaje prawo już 
Pi wyjęte przez Izbę za niedostateczne, jednak 
głosuje za niem

Y przyszłą niedzielę ma się odbyć obchód 
80-cioletni naroazin.

' Obchód ten, według ogłuszonego programu, 
bęazie mi 1 cechę kosmopolityczną. Dzienniki tu- 
tejsze powiadają, że nic podobrigo w kronikach 
nie miało miejsca. Jest to gruba niewiadomość, 
bo to widziaa obchód jubileuszu Kraszewskiego 
w ujakowie, ten na podobne twierdzenie się nie 
Zgod"\ Nieuctwo i oń ^najomo^ć rzrezy obcych 
w dz.in: karstwie francuski im1 są oburzające. 
Niewątpliwie pochód przi d domem Wiktora Hu­
go będzie liczniejszy, bo sam Paryż nu 2 milio­
ny mieszkańców, ale w tym ogromie wątpię czy 
się znajdzie tyle podniosłości, tyle terca, tyle 
zewnych uczuć tyle myśli, tyle uznani'’ co w 

Krakowie.
Mówiąc o Wiktorze Hugo, muszę woculc, że 

w tyci) uiach przyjmował delegację irlandzką. 
P. Parnell odmalował smutny obraz iriapdji, któ 
rą od czasu do czasu głód zamienia w wielki 
cmenh -z. Smutny ten obraz wywołał ogólne o- 
burzenie. Wiktor Hugo powstał wymownie prze-

egoizmowi i uciskowi rządu angielskiego 
Ma zamiar wyaao rodząj manifestu do wszystkich 
ludów Eui’Opy, aby wzięły w rękę sprawę ludu 
męczeńskiego. Ciekawi jesteśmy, czy wymewny 
głos Wiktora Hugo będzie miał skuteczniejszy 
wpływ na Anglików, jak niegdyś n» Moskali, 
którzy do dziś dnia dręczą naród polski, tak za 
służony w ludzkości.

R-ym d. 18. lutego.
(<S’.) Pospieszam z doniesieniem, że wiadt 

mość, podana przez Diritto, a niezawodnie przez 
raf powtórzona jakoby papież na najbliże; /m  
konsystcizu zamianować miał s z e s n a s t u  b i ­
s k u p ó w  p o l s k i c h  jest tyiko . domysłem 
Masołowa dotychczas tu nu.ma, a zatem 
ale może hyc mowy o ostateczaem uregulo­
waniu owet sprawy. Co zaś do układów z Mo­
skwą, to o ile się dowiedziałem, istnieje dotych­
czas ngoda, zawarta jeszcze w Wiedniu, t. j. że 
wakujące stolice biskupie zostaną obsadzone, i 
że toczyć się będą układy o inne sprawy, stoją­
ce w związku z kwestją katolicką w 1 Moskwie 
Skoro więc Masofow przybędzie i pr/wwiezie z 
śobą Lste kar dydatów, wtenczas dopiero naf ąpi 
porozumienie, vt .3ucza dopitro rozpoczną śię 
właściwe układy. Wyjazd ajenta t ̂ go opAżnił się, 
rdyż rząd moskiewski jeszcze ie ma lostate- 
cznego materjału mianowicie od gubernatorów z 
prowiicyj polskich, cze;ar przy znanej powolno­
ści procedury moskiewską dziwić sî  nie jędzie- 
my. Słyszę, że jenera gubernator warszawski

Albedjmski, z całą energią miał podczas pobytu 
swego w Petersburgu napierać na to, aby rząd 
jak najprędzej przywrócił spokój na polu religij- 
nem w królestwie Polskiem, a u hr. Loris-Meli 
kowa znalazł silne poparcie. Już w roku :eszłyn 
miał Albedyński wysłać do Petersburga jakiegoś 
p. Kamińskiego, aby tenże sferom rządowym w 
kwestji tej dawał potrzebne objaśnienia, a tem- 
samem ukończenie prac przyspieszył.

Nadto wpłynął na spóźnienie wyjazdu Ma- 
sołowa do Rzymu jego dotychczasowy charakter 
urzędowy. Masołow bowiem był dotychczas rze­
czywistym naczelnikiem t. zW. wydziału obcych 
wyznał ; początkow i miał on być adlat um Bu- 
teniewa, później jednakowoż odstąpiono od tego 
zamiaru, i przeieazany jemu prowadzenie dalsze 
układów, a dopiero 1 po ich zawarciu ma Bute- 
niew (jak wiadomo były sekretarz ambasady lon­
dyńskiej) przybyć do Rzymn w roli stałego peł­
nomocnika.

Nie wątpię, ł.s wiadomość ta  was zaintere­
suje, dlatego pospieszam wam ią donieść.
>*11 ł ' 7  m i  • ,. , ,

Towarzystwo kredytowe żiemsKie.
[XVIII.  Ogólne zgromach -nie)

W obecności 63 delegutow zaga’> zastępca 
przewodniczącego p. Oskar Pietrusk. w d. 2 i. 
lut eg u b. r. o ^odz. lle j przed pułudniem XVIII. 
ogólne zgromadzenie gal. Towarzystwa krśdyto- 
wegc liems. iegn

Po wyborze hr/Krasickiego przewodniczą­
cym zgromadzenia. a zastępcą p. Szumańczow- 
skiego, ibejmuje p. Szumańczówski przewodu. - 
ctwo. Hr. Russocki oznajmia że hr. Krasicki z 
powodu choroby przybyć na zgromadzenie nie 
może.

Przystąpiono io porządku dziennego.
Hr. Russocki uwolniony od czytania spra 

wozdania z czynności dyrekcji, poświęca słów 
kilka pamięci zmarł .eh Józefa Pajączkowskiego, 
dyrektora i idwarda hr. Djieduszyckiego człon­
ka Rady nądzbrczej. Zgr madzenie przez powsi 
nin oddaje hołd ieb pamięci. Dr. W. Kraiński, 
referent komisji rewizyjnej, odczytuje jej spra- 
wozdaa‘e, z którego wyjmujemy n jktóre ważniej­
sze cyfry:
Wy lano pożyczek -.,382.80 zł. — ct.
Spłacono z pożyczyk hip. 965.254 „ 59 „
StaL wierzytelności poży- 

szitowych .5 końcem r.
1880 wyno«i 26,397.051 zł. 25 ct.

Listów zastawnych okreso­
wych; byłe w obiegu z 
końcem roku 1880 25,344.700 —

Różnica . 52.3!>7 zł. 25 ct.
stanowi przewyżkę do fur 
doszu umarzającego 

Ogółem wierzytelność po­
życzkowa wynosi1 z koń­
cem roku 188C 44,514.822 zł. 04 ct.

zwiększyła się przeto w tym 
roku o 3,357.545 zł. 41 ct. 

bierna ?aś
wynosi . .4 4  462.515 „ — „

zwiększy­
ła się więc

ó sum^ 3,353.505 z ł.—Ct.
Referent naóLue- iją aszcze, że'zdaniem 

kpŁisji farząd dyrekcji funduszem rezerwowym 
był idpowiedni podnosi, ie  przychody w tym 
dziale powiększyły się o przeszłe 40.000 zł. O 
„ta.tec*nie wnosi o udzieląnie . dyrekfiji absolu- 
toijnru, tudzież y, nraienle jej uznania zt zarząd 
funduszu rezerwowego, ą w końcu » otwarcie 
funduszu Lyspozycyjnego. przeznaczonego na 
wsparcie dl irzędmków i sług Towarzystwa; 
zgromadzenie uchwala wnioski te prawie Jedno­
myślnie.

Z porządku przystąpiono do dyskusji nad 
sprawozdanym dyrekcji o wnioskach delegatów, 
a przedewszystkiem o wnioskach p. Adama Ma- 
rassego, dotyczących:

I wydawania na Drzyszłość przez Towarz. 
kred, oprócz listów zl iswnycL, °sygnat aa hi­
potece majątków ziemskich opa-tych, — t :dzież 
utworzenia */A części funduszu rezerwowego, od­
dzielnego funduszu pożyczkowego, ź. którego mo­
głyby być udzielane członkom To w. pożvczki na 
skrypta i weksie;

H. wydawania 4 i 5 procentowych listów 
zastawnych według życzenia zaciągającego po­
życzkę ;

III. utworzenia kilku planów umorzenia a 
"lianowicie na *///„, l°/„ lub 2%.

Dyrekcja wniosła odroczę, it załatwienia 
tych wniosków wymagających dokładnego zba­
dania, do roki przy i^fego

W niosko I jlwci p M ą r a s s e  podnosi je i 
domaga się załatwienia ich na obecnem walnem 
zebraniu. Proponuje » tym celu yybór komiśji, 
dla rozpatraenia w iosków i zdania sprawy^ mo­
czem pad spra^-zdaniem komisj' będzie nożna 
rozwinąć wyczerpującą dw skusję i nowziąć u- 
chwały

P. J o b c z y ń s n *  zażądał on wnioskodawcy 
poprze _uego umotywowania wniosków, jak to 
sio Draatykuje w * tłacn parlamentarnych.

P. S t a r  ( w i e j s k i  domaga1 się. uchwale­
nia nagłości tych wniosków. #

P. A u g u s t y n o w i c z  podnosi ważność 
kwefitii objętej drugim wnioskiem p. Marassegp i 
przenawia za wyborem komisji do tego przed­
miotu. « \

Hr. R u s s o c a  i imieniem dyrekcji zapewnia, 
że awał pracy, i brak sił odpowiednich do niej, 
z jednej strony a z drugiej ni?lekceważenie przed 
miotu były powodem, iż dyre^jb uczyniła wnio­
sek Iraczający co dó propozycj., p Marassego.

P. hr. M. R e j podnosi ważność trzeciej 
wniosku p. Marassego, lla ułatwian'* mten­
tom zaciągania pożyczek w Towarzystwii ł 
dytowem, przemawia za odesłani im i tegl 
wniosku do wybrać się mającęi komisji.

P. W i n n i c k i  jest za odroczeniem wszyst­
kich spraw, ponieważ wątpi, aż#1 kpmiśja bę­
dzie w możności po kilkilguuLjiućj jffadzie i^ł- 
kowicie uporać się z przedmiotem i dokładnie 
rzecz zbadać.

P. A u g u s t y n o w i c z  jest za odroczeniem 
wniosku co dc yydawania asygnat kasowych 
i co do otwarcia kredytu osobisteg człon­
kom Towarzystwa bi tó iważ‘ zz r :ecz zu­
pełnie :uędną. Towarzystwo wyłącznie udziela 
tylko pożyczek nipń Ocznych, i jedynem radaniem 
jego jest rozszerzenie kredytu rolniczegi Lredyt 
osobisty otwierają im-** instytucje Co 3̂ ' dru­
gi go i trzeciego wniosku, mówca ośm adći/ jię 
za jak najiychlejszem zała wieniem.

Po przemówieniach jeszcze hr Russockiego 
p. Marassego, ostatecznie Ić mułńję. p, Kurowski 
wn: ski przejści Jo porządku azienpęgi nad 
pierwszym wn^skiem p. Mara*sego pj$ zg"«ńa- 
dzenie uchwala.

>alej przyjęto w głośowam, p.opozyaę pp- 
Zui-owskiegu Augustynowicza i Marassego, by 
wn iOsk' dotyczące eiris, listów zastawnj.oh i 
zmiany plarów umopzeni. ' odesłać io koniisji
specjalnej. _ ^

Do omisj; tej wybrano przez aklau^oję, pp. 
M arassego, Żi owskięgu, A ugustynow icza dr. 
Kroifiskiego i Starów ętiskiefl"'

Na tem  zakońCŁuno; pierwsze p o sied zen ie ,

11̂!

M  uiejscowa i  m m i.

D n i a  22- lu t e g o .

* MrÓZ aziewięęuo stopniowy, utrzymuje slę od 
wczoraj stale, z małeni podw] ć.szeniem ;ńnperatu- 
ry * połidnin. Dziś mam̂ - Jzipń nadzw^czśj pn jro-

— pi wietrze bard^- _~;:vjemner ii® tylko dla 
osób znpełuie -;d"owych. W iej. oowinu aiHy ^iątr 
wschodni, aneby, prżepaląjący wilgoó w p:fąv»ćh lik, 
i e  dla osob uklonnych do suchot albo apopleksji 
jest wprost szkoć"'wypj a nawet niebezpiecznym.

* Teatr. Na korzyść stowarzyszenia ,JQcąp îaj 
pomocy słuchaczów uniwersytetu lwowskiego ode­
brali rczorą. »rtyści naszej iceny cztery j Onoak- 
towe utworj a miedzy niem. nową .om dyjkę p. A 
Abrahamowicua p.. t. aInseratu. Azecz tu ju^i_qj§ca 
pośrednie miejsce edzy blue ,ką a pła [omędj%, 
bezpretenąjonalni., yiądczy doić dobrze o tąt de 
autora, pomimo luźnej i słabej intrygi. Uhn**kq#ry 
nieco karykaturalne narysowam są jtaish>, a dialo­
gowi frudno w niektórych mią) icach odmówić :4  r- 
cipu, boć ten dowcip w-ogóle bardzo Uq1 j^ ą g a  
przeważnie tylko na ig ikaoh słownyrh. Ża kar­
dynalną wadę. „Inseratu*. uwaś ny rbyf wiele r ga­
danin odbiegających od rzeczy, bez ‘A «h śbdało 
mogłoby slą obyć. Pal licanośó licznie zgromadzana 
przyjęła .Inserst* sympatycznie, a po kohaaepiu 
sztuki wywołała autora. Pd winno być to dla "ego 
Zachętą d« dalszej pracy.

* Wieczorek Kopernik wakl. i>aia ią. w z .  
odbył się wieczorek deklamacyjno-mnsybznyiwiahli 
politechniki na cześć Mikołaja Kopernika. Ltatfeie 
zgromadzona publiczność' przyczyniła się umae îio 
do uświetnienia tej. dl* każdego «rci polski* -• 
drogiej chwili, również i młodzież póll canioz?4 - u- 
łożywszy tak wvbor« Wy I nader zajmujący pirttgWm.

Ni wi tęphr przemówił ptez"* Tow. ,,Bratniej
touócy4 p. Bibor k. pódUOtząc i ł ^ t  go
xr')ppmika. Następu" n u f^ r składał, S itw W y‘0 |o - 
pLu», .dograne przbz p 8izurskieg<> z ^ieiki, 'Sta­
rannością i zrozumieniem. Pan Myszoga Od(piB#ał 
bardzo pięknie arję z ,,Halki44, za wybór któręj, •- 
raz oddanie jej b całą precyzją, musimy "Tyrazić 
należną mu pochwałę, 
następnie gry n? śkr 
skiego i przyznać ) 
tąd .o  istnierin |w  gronie techników' ak
uzdolnionego *rze p. Bukowskiegi. J’'|ÓhTj_ ilę 
potężnr doza uczucia, ora; życf i, co- si. negó’nii w 
mazurki, ih 3żopo wicza onej rany Jh z werwą pogusć 
było nożna. Niemuiąj pięknie odśpie^ A dipf <&o- 
ski „Campan 4! pp. 'fyszuga i Totb Qstątju \ ke 
numer prurramu mu sycz: ego ni? urŁ^zeji1 j-*i- 
tku a miano wici. przepięknj ątwyr Jareckiego p. 
t. „ Heczór w  Ku^ni 4 poYrodu iiiędysi ra, (i p. 
rpotha. Zastąpił er® te*  godnie p. Myszą.: odśpie­
waniem ą*ji.,z i,Fą*ifOiyty14 Na tem yiięja . 
pjz; sprt politechnikom ii' zwać się .tog 1 jtczęjtli- 
wy*1! 4® ni wieczorkach przez Uąb ny. ■ąoych

Władysława w 1 "65 r. *), pamiętnik, ten jest 
prawie całkiem niezuaiiiy naszej pobRćzności.

Osobistość ks. Adama tak ściśle przez pół 
wieku związana z dziejami porozbiorc rami Pol­
ski i stanowisko jego jako przyjaciela ministra 
i poufnego doradcy cara Aleksandra I., doradcy, 
znającego lepiej niż kto inny ówczesne tajniki 
dworu petersburgskiego, budziła w nas zawssse 
chęć najżywszą zapoznania się z najdrobniejsze- 
mi szczegółami tego życia i przedewszystkiem 
tych stosunków. Chęć ta w znacznej mierze 
stała teraz zaspokojona dziełem Bronisława Za­
leskiego; powiadamy w znacznej tylko mierzef 
bo ogłoszony drukiem tOŁ. rywa się na 180 
roku: brak bowiem dalszego ciągu spowodowa­
ny został śmiercią Zaleskiego.

Wiadome są powody udania śię ks. Adama 
na dwór "otersbuTgski. Za przychylność krtęcia 
jenerała ziem podolskich ('la konstytucji i maja 
i dla powstania Kośćiuszld rząd moskiewski skon- 
fis ;owa w‘zystne jegi dobra i zburzył PUłrwy 
Na kilkakrotne wstawienie się dworu austrjac- 
Iciego, Kata/żyna i/ćwiadczyła w końcu, i?  jeśli 

kr jenerał przyszh di Petersburg* synów' swo­
ich, wtenczas om z^b izy ezy będzn mógła do­
bra mu zwrócić Książe chciał już majątek po­
święcić byle dzieci nie oddawać w ęce nieprzy- 
jainiB, aie że :ia dobrach tych ciężyiy długi oko­
ło 12 milionów złotych wynoszące których utrr 
ta pociągała za sobą ruinę rielu w/eri,,cieli, 
poadał się żądanym warunkom I. wysłał obu sy­
nów ks.ks Adrma i Konstantego na dwór cary-. 
cy pod opieką i icłmoistrza Górskiego. Było to w 
zimie 1795 roku, a  wię< w 28 oku życia księ­
cia Adama.

*) We wstępie Mazada do :siąiki p. t.: Ale-
sandre I et le prineie Czartei. Łi: oorrespordance 
particnliere et convea-satioM.

F  Jzi. k^  LwwJmjąc ńę w świąt za- 
ydtnń iiSc z t^knotą v a atolem i obawa 
lodaicow, wyruszy- * Wiednią., gdzię podówcąar 
Stale nueszkali księstwo jeńerałdwstwo i na Sie­
niawę skierowali śię najpierw kn Qrodnu, gdzie 
się widzieli z grólem Stanisławem Augustei a 
następnie do stolicy północnej, gdzie przez kilka 
miesięcy musieli poprzestać na bywaniu tyłku w 
domach arystokratycznych, zanim zostali zapro- 
—ad żeni przed oblicr carowej. Z łomó ■ tych 
celowały alonową wytw raością: Horn księżny 
B *!Jrló. ej DółgoruitoWEj i kr Michałowej Gpli 
cyn wej. W domu Ńa^yszk’ iów panowała dawni 
azjatycki , m oskiewśzczyzn. z ałyn n porząd- 
kięw Swoim dom Gołowinow był słabą kopi ł na 
Wzór fawny^h oa^yskicn gote. u, gdzie ducl wer- 
sąisk’'.0r  .dwora był pr/echowywany; v domu 
Stroęonowych inięszał* się franc”zczyznr z for­
mami dawnej Moak 'fy.

,Gałe to społBczeństwo—powi«da ks. Ada^j.— 
było wypływer i  odbiciem dworu, Boniek* i  jego 
tylko przysionkien w którym ,/szystk oczy 

uszy: do oł4 rza wdalekiegi óstwi -woco s 
iyły. Każda prawie rozmowa, ledwo hie każJy 

iza kończył się m , jem, cc się u dworu mó­
wiło, aziało, lub dziać i lałc Ztamtąć płynęło 
życie i natchnienie, społeczeństw* rłasnegr ży­
cia nil miało, przea »  mzybyszom musiało się 
marfcmem wydawać/

„Inijpertitorb-Ya Katarzyna, nezpośredma 
ipraWczyni nieszczęść dolski, k tóuj samo wspo- 
nmienie nas i tażcego Rolaka zgr izą u-zejmo
wało, która opodal zdawała się żadnej kie posia­
dać cnoty i przyzwoitości kobiecej, umiał je-' 
dnak we własnym kraju, u szczególniej w stoli­
cy swojej otocisyć Hę czcią a naWet prsywiąza- 
niem swych słng i poddanych.

„Długie lata jej panowania liczyły niemało

chwil, ktora uświef dły wojsko, yisze klasy i 
mnogość urzę likóp. Państwo za jej rządów na- 
było men ̂ tpliwie bez ÔL‘ównania wmkiszi.^o zna­
czenia w Europie, a wewną^z lepiej, zaczęło być 

,-ząazane niż przed nią, za Anny lub Elżbiety. 
Umysły wówczas byty jeszcze przepełnione da­
wną, zakonną i płaską admiracją dla wych sa- 
modzierzców; szczęśliwe panowanie Katarzyny 
utwiei-dziło tę cześć ślepą, pomimo dochodzących 
już tam niekiedy słabych promieni europejskiego 
światła. Naród prawdziwie niewolniczy, zarówn< 
vi wyższych jak niższych warstwach, nie był 
wcale zgorszony an_ zbrodniczemi i krwawenu 
czynami, ani też caią rozwiązłością swojej mo- 
narchini. Jej wszystko było wolno jej rozkosze 
były awięte. Nm przvcho^ił? nikomu na myśl je 
ganić-

Jlymp moskiewski składał p’ę wówczas : 
trzech stopni, czyli kon^ygnacy nierwszej 
ridać było nhody dwór. złożony z ssiążąt (Ale­

ksandra Konstantego z żonami i siÓŁi,ramij w 
pwwszym kwierte wieku; Sidzina ta odznaczała 
się przyrodzoną pięknością, i wszelkie oazaje 
lalekich nadziei mogły się około niej roić Na 

drugie, kondygnacji stał z żoną i swoim orsza­
kiem wielki książę Paweł, którego charakter po­
nury, wyniagąiacy i dziwaczny, obUdzał różnegi 
rądzaju obawy, przestrach a niekiedy i śmiech. 
Na najwyższy, szczycie siedziała sima Katarzy­
na , wsparta na swych zwyciężtwach; aa powo­
dzeniu długiego panowania, na pewności posia­
dania serc lodaanych, któ remi umiała rządzić 
według swej woli.44

Pośrednikiem między tronem a dostojnikami 
i pa; itwenr był młody hr Zubow, ostatni Ko­
chanek starej Katarzyny czyli jak tam nazy rQ 
no — frworyt. przypfąp do mego, jeśli tylko 
był dla kogo możliwy, to stawał się obowiązują­

cym podczas jego ubierania. Pmwęta jednak zwy-
czajeiu ówczesnym „leve- 4 było w tym razie 
istnem lerer monarchy.' Ktokolwiek nie chciał u- 
niirną.i jego niełaski,, musiał być obecnym orzy 
toftlflicie zczęśliwego .mania moUarchini.

„Ca a* ń  około jedenastej zrana — ». sło­
wa ks. Adama zjeżdżała się czereda, prawdzi­
wa zgraja suplikantów i dworaków, aby asysto­
wać ubieraniu się faworyta; ulica była pełną 
cztero- i sześciokonnych karet, i zajeżdżania by- 
ły liczne jak orzed teatrem. Czasem, po kró­
tkiej chwil oświadczono tej zgra, że hrabij nie 
ukaże się dni? tego i suplik' ’ u pozdrowiwszy 
się wzajemnie, mówili sobie do sobaczenia się 
nazajutrz. Gdy zaś DUbliczne «T ieranie się hra­
biego (lever) miał nieć miejsce, wpuszczano 
{ rzytomnych do przeznaczonej a? to sali. Cisnęli 
się tam ludzie rn*maitego stanu, pochodzenia i 
"ł 'pnia, od główuuanwodzących jenerałów i błę­
kitnych wstęg, 4o tz“.rkier„w, kupców i bród - 
czy, ^  tym cżasii wieh’ było Polaków, prpszą 
cych o pówróćei i? wydanego majątku, lub spr 
Stowąi if innej ja Mej Heaprawiedliuoścj. Pomię­
dzy niini pami~tam się< ji Aleksandra Lubomir- 
skiegc, chcąceg. sprzeda-4 dobra swoje, aby 
wstrząśniopą leszczęśriamj kraju fortunę po- 
dźwignił-; metropolitę unickiego,. Rostockiego- 
który naprozno sędziwą swą głowę chylił, aby 
uratować niesłusznie odjęte mu dobra i oc^ić, 
obrządek, dla którtgo rż%u moskjj' ’*ski j ii wten­
czas wy icznie był srogim- ułod^go Os’ ierkę, 
który za ojoem porwanym ią Sybu prosił i i  od- 
d inia mająuiu się domagał. Daleko . % łąbj lfib 
■aięcej, jdyby aidemu womo było h zyjęęhać, 
gdyby największa część nie była po więzieniach, 
lut aa Sybir zągnaną, i gdybj <rłos hcąc; ch >d 
woływać się choć do wątpliwego nił< sierdzia 
monarchini nie był wstrzymany i zagłuszony;

K*yby nareszcie ą  » u  i pujjawwłu* pofaiy-
wdzonych wolny był przyjazd do itolicy. Ale 
zazwycęąi w: "sieli ci z wyżśtvch, czj z niż* 
szech H«i -“Hnif ^  rym > ten v'- I9 v  nale­
żało, jakir ihtereasfm jChciał- jWeki^rdo Pe* 
teri aęęż i  czmóo, tosoVtau do wpisn4ch wi- 
dokó , odmawiano śirogo paspoi-tów. Kefibpolita 
unicki łatwo wprawa; » pseport uzyskał, ab za 
przyjazdem doznał tylko odmowy, lekceważenia, 
prawie pogardy. Odpowiedziano mu, ie od wy­
rzeczonej jakkolwiek niesłusznej woli monarchini 
odwołań'x niema, że próżno jest utyskiwać» bła­
gać, spodziewać śię nawet, abj nf dobą. być 

logła ^lamka zJóadłt , a tfem moćhibj Jaęa^ra, 
że ją  korzystająca chciwbść z,a«inriętą W 
"  „Te rdziuaitfe piośząće ijóżdźaty fię 

tedy giv.madńiś dó faWóryta. Móżuż byłu prawi® 
zgadywać z twarzy każdego, co go praywibffl®- 
łra 'ednyrt zńać było-fraśahek i połrlebę bro- 
irieńia tyłki Własnego majątku ■ i
swej iśtności; n? drugf™ prztoft^1"* Chęć 
śkani" cu-lźego, Mb zachowania ragr^2®ych 
dóbr ; jedni jmutnie tam brkyi >dz!li, M śni 
nierzczęściem drudzy nrzybf6?*n ż łdóbrff woli, 
ąby Wyżebr nadani jśtfach sk-dftg^anych 
tnajątkó-̂ , in n i . laóstateK przez proste.aworart to, 
aby s ę płaszcźyó ^  i L .  '

Udawało Hej, żb me moźna prat g ; byc pu- 
uiźonyin znŁjdująć sifr w tei z g ^  . '  J
okółó sietfo ostrzega pier rtttyćh; pąnÓT i «°- 
wodi,,ćych jinerałów, przei" kwrym naSzfe ’’ 
w ucjr Irźały któryr" opłat-IT ż  pół^’-
którzy tu z wielkiem izeaiei. żbużal 
fewóryta i odchodzili in« tóając szczęści, 
go, albo musieU stać urzed nim, gdv op 'łl 
śle ubierał sfe "



„ Janecki-obetnie bierz®. udział, ba,, co więcej, za­
wsze* j i $ m ś ru frryŁ i#ym  %w«Tem dbdarzać ich 
raczjń Uroczystość dpi®. teS° zakończył stosownem 
i petitem donicBiot. przemówieniem rektor politech­
niki p. Franke.

* 'W alnij ̂ tm p iłz e n le  Towarzystwa szpitala 
dla ubogidt łziaei P®4 nazwą św. Zofii odbędzie się 
w piątpk 25. lutego br. o godz. 6. wieczorem we 
Lwowie w sali ratuszowej, na które komitet wszy­
stkimi ;P. T. członków założycieli i czynnych jak 
najuprzejmiej zaprasza. Dla publiczności otwarte bę­
dą obydwie galerje.

* Bale maskowe. Powodzenie reduty środowej 
na dochód „Harmonii" jest już zapewnione. Loterją 
fantową zajęły się damy z różnych sfer naszego 
miasta, znane z uprzejmości i niewieściego wdzięku. 
Większa część amfiteatru już rozprzedana. Program 
ogłoszony afiszami dokładnie przygotowany, możemy 
się więc spodziewać; wesołej zabawy.

W  kilka dni znowu po reducie na ko­
rzyść „Harmonii41, która się o d b ę d z i e  we środę, 
urządibny będzie bal maskowy na d o c h ó d  wetera­
nów a r. 1831 i „Towarzystwa P om ocy naukowej11 
dla lorięstwa Cieszyńskiego. Cel sam przemawia za so­
bą, uważamy jednak za stosowne na poparcie przy­
toczyć. list p. Stalmacha, niezmordowanego praco­
wniku 'na niwie ojczystej, który otrzymaliśmy w tej
spranie. Brzmi on:

Szanowna redakty>! Szlachetni lwowianie wspie­
rają nasze .Towarzystwo naukowej pomocy dla 
księstwa Cieszyńskiego' od samego początku jego 
istnirtia z'szczególną życzliwością* Dowiaduję się 
też w|aśnią wielką radością,'że na kórżyśc tegoż 
Towarzystwa przeznaczono część dochodu z reduty 
u rząl|anej tego roku we Lwowie. Racz szanowna 
redaifto zamiar ten poprzeć w swoim dzieuuiku, 
aby pomoc ta jak najhojniejszą się stała.

^Towarzystwo Inaukówej pomocy dla księstwa 
CiesMńskiego- ma za ce l: wspieranie synów swej 
krainy w jta jg ich  i  .wyższych zakładach nauko­
wych T~ aby mieć z nich narodowych ludzi nawyż- 
szyotfJ&tanpwiskacli i ' posadach, gdyż ten środek 
głóvfole mo^e d^pomódz do przeprowadzenia równo- 
nprająiienia narodowego na Szlązku i zarazem du- 
choŻKupddżwignąć ludność polską. W bieżącym roku 
dyrfiWj* Towarzystwa tego już dla kilkudziesięciu 
proszących uczniów uchwaliła zapomogę w zasadzie, 
a nią,może wypłat uskutecznić z powodu, iż wkładki 
tego foku, zapewne w skutek ogólnej u nas biedy 
skromnie, wpływają. Otuchę sprawia nam tedy po­
wyższą obietnica, uczyniona ze Lwowa, iż młodzieży 
tej &ńłamy dać wsparcie, a gdyby została nadwyż­
ka, jJMeznaczymy ją  na pomnożenie fundacji imie­
nia Kraszewskiego- utworzonej, w teraże Towarzy­
stw ie?— Składam wyraz uszanowania i poważania.

niA ryn 3. 18. lutego 1881. P . Stalmach.
* koncert W- pierwszych duiach marca wystą­

pią ^.koncertem u uas pan Marcello Rossi sławny 
włosi1 skrzypek i pani Toni Raab znakomita pia­
n istk i ze szkoły Liszta. Od kilku lat rywalizuje o 
palmę' pierwszeństwa pani Raab z Zofią Menter, a 
Rossi pozyskał europejską sławę.

* Odciyty dla kobiet. Aby w jednej godzinie 
podać słuchaczom wiele wiadomości, a umysł ich 
wzbogacić głgbokiemi prawdami, na których polega 
wzrost lub upadek narodów', potrzeba nader spry­
tnego • wyboru tematu i takiego zestawienia przed­
miot*^ źehy myśl przewodnia wyrosła Bama na tle 
odczytu. Udało się to w wyuokhn stopniu p. Boi.
Baranowskiemu r  dnh 16. luleg®, gdy mówił „o 
ginących plemionach Europy'1.

Następny odczyt „z pedagogii" będzie miała p. 
Fel, ż Wasilewskich Boberska we środę dnia 23. 
lutego..

*  MJabła żywego Oglądali w sobotę Krakowia- 
nie ca  własno .pa, uRcacb miasta; prawdziwe­
go kosmatego wj * z rogami i ogonom, czarnego, 
jak duch potępienia, prosto z bram piekielnych. Nie 
bufo to ofiara karnawału zaskoczona dniem białym 
i Brakiem powozu, lub lichej dorożki, chociaż i tak 
sąftżił z początku tłum ludzi, który biegł za dja- 
błśm i spieszącym w towarzystwie księcia piekieł 
żaidarmem. Djabeł z żandarmem? o dziwo! Tłum 
rojaie gwar się wzmaga, śmielsi przystępują bliżej, 
,  no -  i  wreszcie ciekawość podwawelan przema- 
ga boja; żegnając się pokilkakroć zastępują drogę 
lucyperowi., Żandarm krzyczy: m a r s z ,  w eg!  — 
ale mc aih pom&^a — wreszcie zakomenderował 
h a l t !  bo zbiegowisko ludu takie, że dalej ani kro­
ku. Najciekawsi ośmielają się przystąpić do pana 
żandarma i oto czego się dowiadują : Djabeł schwy- 
bany Soctat w# wsi pod Wieliczką. We wBi tej wy- 
grałŁ^ewna kobieta 300 zł. na loterji, o czem na- 
tnralidfe dowiedziała się zaraz* wieś cała. W kilka 
dni Bfcfem kiedy kobieta wróciła z Krakowa do do­
mu, naturalnie rZ jfieńiędzifii; zjawia się u niej o 
półntHjy djabeł, i żąda. zwrotu wygranych pieniędzy; 
oka® *' przytem wialce wspaniałomyślnym, mó­
wiąc^ a® Pieniądze wygrane; na lłte iji są przezna­
czone przez niego na zatratę dnsz ludzkich, ale 
tym jazem chce zrobić wyjątek, nie pragnie duszy

kobieciny tylko-, zwrotu pieniędzy. Przerażona, ko­
bieta oddaje djatlu 76  zł. i wyznaje, że resztę ma­
mony złożyła w Krakowie w kasie oszczędności. 
Djabeł gr»żą* jej przeto mękami piekielnemi każe 
pieniądze z kasy odebrać i zapowiada, że na dru­
gą noc powróci po nędzny kruszec. Baba strwożo­
na a głupia, udała się natychmiast do Krakowa i 
zażądała w kasie zwrotu wkładki. Urzędnik zapy­
tał o powód tak nagłego odbioru, i przyparł babę 
zmięszauą tak, że wyśpiewmła wszystko. Natych­
miast zawiadomiono źandarmerję, a ta przychwyta- 
ła djabła, który w istocie na drugą noc zjawił się 
u swojej klientki. Jak  go schwytano, tak go też 
prowadzono; był to wójt wsi, w której cała rzecz 
się działa.

* Wiadomości policyjne z dnia 21 go b. m.:
Skradziono: Pann W. S. podczas noclegu w szyn- 
kowni 1, 115 Zniesienie kwotę 115 zł. Pani S. 
F. z kuchni 1. 18 ul. Ruska chustkę kaszmirową w 
czarne i białe pasy i czarną ząrzutkę. Słudze 
F. G. z kuchni 1. 8 ul. Czarneckiego 3 wełniane 
suknie, mianowicie bronzową, granatową i ezarną, 
płaszcz sukienny bronzowy i kaftanik czarny. 
Praczce A. T. ze strychn 1. 10 ul. Sieniawska 20
koszul męskich.

Złożono w policji 2 znalezione weksle jeden na 
100 zl. a drugi na 20 zł. opiewające, -  2 Burdu-
ty porzucone przez ściganego złodzieja.

Zgubiono kartki zast. nr. 822, 4213.
* Od administracji. Pocztą z Mościsk pod zna­

kiem S. nadesłano dla najbiedniejszych kwotę 12 zł. 
50 ct., które stosownie do woli szlachetnego dawcy 
użyte będą, a o czem douiesienie pod powyższym 
adresem poste restante otrzyma.

* **
— Ostrożnie z kosłjumami. w Monachium, od­

był się kostjumowy wieczorek artystyczny tak zw. 
„Kuustkneipe". Kilka osób było w kosljumach Eski­
mosów; kostjumy te zrobione były z kłaków i mia­
ły, naśladować futro białego niedźwiedzia, stanowią­
ce strój mieszkańców półnoćy. Ryła też w sali ba­
lowej chatka Eskimosów, także, pokryta kłakami 
posypanemi srebrnym pyłem, niby Śniegiem. Żski- 
mosowie bawili się w chatce żwawo, ochoczo... a 
mężczyźni palili naturalnie cygara. Od cygara nie­
ostrożnie rzuconego, zajęły się kłaki, powstał 
pożar. Kilkanaście osób stanęło nagle w płomie­
niach, a niebawem i chatka płonąć zaczęła. Tele­
gram donosi, że czterech malarzy umarło już w 
skutek popalenia. Ośm osób jest ciężko poparzonych, 
wszystkie ze świata artystycznego.

Bliższe szczegóły o tym wypadku, które dzi­
siaj nadeszły: Katastrofa uastąpiła o północy. Ma­
sko wani siedzieli w chatce Eskimosów i rozmawiali 
żywo paląc cygara. W tem jeden z nich rzuca cyi 
garo, które pada na lniany kostjum towarzysza 
W jednej chwili płomienie objęły nieszczęśliwego 
Na jego krzyk rzucają się towarzysze, aby ogień 
przytłumić, ale od ognia zajmują się i ich kostjumy 
i piętnaście osób ogarnął płomień od stóp do gło­
wy. Sceny tej niepodobna opisać. Nieszczęśliwi j?* 
cząc straszliwie rozbiegli się po sali, część ich usi­
łowała uciec na ulicę, część tarzała się po ziemi. 
Inni biesiadnicy uciekali przed źywemi pochodniami. 
Za kilka chwil wszystko się skończyło.

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 22. lutego. (Pryw.) Na wozo- 

rajszem posiedzeniu komisji legitymacyjnej 
Izby posłów zatwierdzono wybór Raczyńskie­
go. Gdy wytoczyła się rozprawa nad wybo­
rem Puzyny, sprawozdanie Weebera (wnosił 
unieważnienie wyboru; p. r.) okazało się w 
skutek mylnego przetłumaczenia aktów peł- 
nem fałszów, tak dalece, że nawet Kowalski 
zażądał ponownego sprawdzenia. Co też ko­
misja uchwaliła i dr. J u l i a n a  C z e r k a w -  
sk ie g o  współsprawozdawcą jednogłośnie za­
m ianowała. (Tymczasem p. Weeber podał 
swoje sprawozdanie dziennikom centralisty­
cznym, które je z zachwytem przed kilkoma 
dniami umieściły, posądzając oraz p. Smol­
kę, przewodniczącego tej komisji, że z umy­
słu ze względu na p. Puzynę jej nie zwo­
łuje. Uważaliśmy owo sprawozdanie za zbyt 
nikczemne, aby o niom wspominać; p. r.)

Petersburg d. 21. lutego. „Prawitiel- 
stwieuny Wiestnik" ogłasza: Podczas wczo­
rajszej dorocznej uroczystości w uniwersyte­
cie petersburgskim, usiłował jeden ze stu­
dentów przemową swoją zakłócić porządek; 
tudzież z galerji, przeznaczonej dla publi­
czności poczęto rzucać na dół odezwy re­
wolucyjne. Rektor zawezwał studentów, aby

sami postarali się o przywrócenie porządku, 
co też oni natychmiast wykonali. Profesoro­
wie Gradowskij i Martens wygłosili okoli 
cznościowe mowy, poczeiu studenci odśpie­
wali hymn patrjotyczny „Boże cara chrani“, 
a w końcu uroczystości zaprotestowali prze­
ciw usiłowaniom zakłócenia porządku i na 
cześć ministra oświaty urządzili owację. 
Śledztwo w toku."

Paryż d. 21. lutego. Posiedzenie Izby. 
Deves (z lewicy) żąda wyjaśnień w sprawie 
dwóch depesz, ogłoszonych w angielskiej 
księdze błękitnej, a robiących wzmiankę o 
przyrzeczeniu danem jakoby przez rząd fran­
cuski Grecji, iż jej dostarczy broni. Inter­
pelant żąda, aby mu wyjaśniono, ażali pra­
wdą jest, że rząd francuski ładował w Mar­
sylii i w Hawrze broń na statki greckie; 
jeżeli to nie jest prawdą, to niech rząd u- 
roczyście kłam zada insynuacjom owych 
dwóch angielskich depesz.

Berlin d. 21. lutego. Posiedzenie Izby 
panów. Przed rozpoczęciem dyskusji nad u- 
stawą o ordynacji powiatowej, oświadcza 
Bismark, że jeszcze w sobotę wieczór pole­
cił swemu zastępcy oświadczyć w jego imie­
niu, iż on się zgadza na wniosek komisji. 
Obecnie więc pragnie on tylko złożyć o- 
świadczenie co do tego listu, który tyle 
wrzawy wywołał, a który nie był wcale pi­
sany w tym celu, aby go w Izbie odczyty­
wano. List ten zawierał tylko instrukcję dla 
komisarza rządowego. Z powodu pewnych 
przeszkód nie mógł on ustnie komisarzom 
instrukcyj tych udzielić, nie przypuszczał 
zaś wcale, aby komisarz znalazł się tak 
niezręcznie i cały list dosłownie w Izbie od­
czytał. Wynikłe zaś ztąd przykre wrażenie, 
jakie Izba odniosła, przypisać zatem głó­
wnie temu należy, ,że Izba wzięła rzecz 
przeznaczoną do prywatnego fżytku i. odpo­
wiednio też zredagowaną, za dokument zło­
żony przez rząd na stół zgromadzenia par­
lamentarnego. We wszystkich tych wypad­
kach, kiedy jakakolwiek ustawa otrzymuje 
sankcję cesarską, przypuszczać należy, że 
wprzódy każdy minister na radzie koronnej 
wypowiedział z całą swobodą zdanie swe o 
niej. To przecież rzecz jasna. Natomiast 
we wszystkich tych wypadkach, kiedy pro­
jekt ustawy przychodzi z Izby posłów do 
Izby panów w formie zmodyfikowanej,. po­
trzeba aby wprzódy w łonie gabinetu na­
stąpiła dyskusja i osiągniętem zostało poro-' 
zumienie co do wprowadzonej w projekcie 
modyfikacji. Jednakże taka manipulacja by­
łaby nieodpowiednią, bo projekt za nadto 
długo leżałby w ministerstwie, a Izba pa­
nów musiałaby nieskończenie długo czekać, 
zanim mogłaby obradować , nad rzeczami, 
uchwalonemi już w Izbie posłów. Dlatego 
też projekta do ustaw, pomimo że bywają 
zmieniane przez Izbę posłów przechodzą 
wprost z prezydjum jednej Izby do prezy- 
djum Izby drugiej. A w skutek tego łatwo 
zdarzyć się może, że ministrowie nie będąc 
przygotowani i nie naradziwszy się ze sobą, 
mają rozmaite zdania o modyfikacjach wpro­
wadzonych w projekcie.

W danym wypadku sądził on, że po­
winnością jest jego przystać na tę modyfi­
kację, którą do ustawy o ordynacji powia­
towej wprowadziła Izba posłów i za którą 
też przemawiała komisja Izba panów. Nie 
spodziewał fię zaś Wcaie, żeby sprawa przy 
brała taki obrót i wywołała skandal, które­
go on wcale ani przewidywał, ani pragnąć 
nie mógł. Uważa on jako zupełnie mylne 
przypuszczenie, że zasadnicza różnica istnie, 
je w Łonie ministerstwa pruskiego co do pro­
jektowanej ustawy o ordynacji powiatowej 
Pragnie jednak zwrócić uwagę Izby na to, 
że między ustawą, która już otrzymała sank 
cję, a ustawą która jest dopiero w robocie, 
w stanie wykluwania, jest ogromna różnica
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Ministrom w pierwszym wypadku nie wolno 
się różnić; w drugim zaś korzystnem jest 
nawet gdy się ścierają opinje.

W końcu mówi Bismark o niedogodno­
ściach wynikających z nieodpowiedniego roz­
kładu prac między obiema Izbami, i przy­
rzeka, że szczerze popierać będzie usiłowa­
nia, które już nieraz same Izby zdradzały, 
a których celem jest reforma istniejącego 
regulaminu.

Po mowie Bismarka Izba panów przy­
jęła paragraf 17. ustawy o ordynacji powia­
towej według brzmienia uchwalonego przez 
Izbę posłów. Bismark głosował z większością.

Z powodu że Bruehl oświadczył, iż ka­
żdy boleśnie musiał odczuć to nieporozumie­
nie jakie między Bismarkiem a Eulenbur- 
giem wynikło, Bismar oświadcza: „Odma­
wiam p. Bruehlowi prawa ponownie twier­
dzenia tego, cz :mu już raz zaprzeczyłem. 
Insynuacje zaś jego, że ja przeceniam moje 
stanowisko i że udawałem się z prośbą o 
poparcie do wyższych sfer, król odeprze z 
pogardą, bo wie dobrze, że niema wierniej­
szego odemnie sługi i że ja zarówno przez 
wzgląd na urząd jaki piastuję, jak i przez 
to że należę do rodziny, która zawsze była 
przywiązaną do dynastji, całą duszą królowi 
jestem oddany."

W  końcu oświadcza Bismark, że mię­
dzy nim a Eulenburgiem niema żadnej za­
sadniczej różnicy i że przeto niema żadnej 
racji, aby nastąpiła kryzys mmisterjalna.

Berlin d. 21, lutego. Podanie Euleałrorga o 
dymisję dotąd nie zostało przyjęte przez króla, 
ale jednak rokowania, wszczęte w tym' ce’u kby 
Ęulenburga nakłonić do pozostania w gabinecie, 
nie uwieńczyły się dotąd nąjmńiejszem powo­
dzeniem.

Paryż d. .21. lutęgo. Posiedzenie Izby. Pre­
zydent ministrów odpowiadając na interpelację 
Dewesa, oświadcza, że ani rząd francuski ani 
minister wojny nigdy nie obiecywali Grecji, iż 
wyślą dla niej 30.000 karabinów. Wprawdzie 
Grecja prosiła na® o to, rząd odmówił jednak tej 
prośbie. Nie miało takie miejsca7 tostarczenie 
broni za pośrednictwem osób trzecich To zaś co 
w tym czasie rząd legalnie sprzedawał, składało 
się z wybrakowanych karabinów i nabojów. Kie­
dy się zaś rząd dowiedział, że niektórym oso­
bom udało się pewną liczbę przerobionych ka­
rabinów nabyć, kazał natychmiast wysyłce ich 
przeszkodzić i zaaresztować naładowane niemi 
wagony. Minister sądzi, że Izba pochwali postę­
powanie rządu.

Na wzmiankę Duprata, że istnieje we Fran 
cji rząd tajemny, oświadcza Gambetta że nigdy 
nie wpływał na żadnego z ministrów. Odpowie­
dzialne ministerjum kierowało polityką Francji 
co do Grecji, on zaś wstrzymywał się od wszel­
kiej ingerencji, nie brał nigdy udziału ani w mi­
sji jen. Thomassina, ani w rokowaniach nad de­
monstracją flot. To też za te wycieczki przeciw 
niema zrzuca odpowiedzialność na wrogów rze- 
czypospolitej. Ale naród potrafi odróżnić tych co 
go chcą ńa manowce sprowadzić, od tych co go 
nad życie kochają. (Grzmoty Oklasków z lewiey). 
Casśagnac twierdzi, że cała interpelacja Dewesa 
hyła manewrem wyborczym. Izba przyjmuje pro­
sty porządek dzienny.

Londyn A O-f. lafcego. Tim*$ donosi:- Vołfcs- 
raad (zebranie ludowe) rzeczypospolitej * orany- 
skiej, upoważnił prezydenta, iżby wojsku jenera­
ła Ciarkę dozwolił na swobodny przechód przez 
terytoijum rzeczypospolitej do kraju Basutów.

Wiedeń d. 21. lutego. Posiedzenie ko­
misji budżetowej Izby posłów. Komisarz rzą­
dowy Oświadcza, że o niepewnym terenie al­
bo o usunięciu się góry w tunelu kolei Arl- 
bergskiej mowy nie ma; dotychczas wykopa­
no przeszło 400 metrów. Komisja przyjęła 
wniosek Plenera wstawienia 20,600.000 złr. 
na wykup bonów skarbowych, przeciw oze- 
mu komisarz rządowy występował z powo­
du, że rząd zamyśla osobną wnieść ustawę 
względem pokrycia tej sumy. Co do petycji 
miasta Uherske Hradiszte (na Morawie; 
tamtejsza Rada miejska złożona z samych 
centralistów i żydów) przeciw utworzeniu 
czeskich paralelek na tamtejszem gimnazjum, 
uchwalono na wniosek Clam-Martinica, roz­
prawę nad uchwaloną już rezolucją ponowić 

referentowi polecić, aby na najbliższem po­
siedzeniu zdał sprawę. — Kontyngent po­
datku gruntowego oznaczono na 35,500.000 
złr., odrzuciwszy poprawkę Herbata, który o 
1 milion złr. więcej wnosił. Komisarz rzą­
dowy Huber oświadczył, że niedobór 1 mil. 
złr. w podatku gruntowym jest na cały rok 
obliczony. W dotyczącej rozprawie zabierali 
głos pp. Clam - Martinie, Plener, Gomperfc, 
Woifrum, Bartmański, tudzież Hoheawart, 
ganiąc Plenera, który powiedział, że mankajj 
•obie prawica z rządem ułoży mną ooaat-

podatkowej Izby po­
słów. Uchwalono okres prząjściowy co do 
podatku domowego naznaczyć, dla Czernio- 
wiec na 7, dla Saleburga na 2, dla Trye- 
stu na 11, dla Dalmacji na 10 lat, dla bu­
dynków wiejskich w Tyrolu 20 lat i nadto 
uwolz h i fc od podatku na t lata; dba miej­
skich budynków w Tjfrolu okres orzej^ctirwy 
na 12 lat, ale bea trzyletniego uwitjlaoAia. 
Obowiązek podatkowy ma się począć w Salo-

miejsca. Ustawa irlandzka załatwiona. Par­
nell był na posiedzeniu.

Ateny i. 22. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Minister wojny przedkłada dekret 
królewski, powołujący regularnych i niere­
gularnych rezerwistów z dłuższym niż trzy­
miesięcznym czasem służby. Do Pireu zawi­
nęły parowce z bronią, amunicją i końmi.

Konstantynopol d. 22. lutego. Ambasa­
dorowie każdy osobno doręczyli wczoraj Por­
cie notę, w której propozycję okólnika tu­
reckiego z d. 14. stycznia co do rokowań 
w sprawie greckiej przyjmują i zawarte w 
nim oświadczenie, że Porta będzie wobec 
Grecji zajmowała stanowisko tylko defenzy- 
wne, do wiadomości przyjmują.

Bukareszt d. 22. lutego. Gazeta urzędowa 
ogłasza dekret książęcy względem utworzenia 
30 pułków rezerwowych, po jednym na każdy 
poborowy okręg dorobańców i kałar&szów. Celem 
tego dekretu jest, aby mobilizacja armii mogła 
bez zamieszania i szybcej się odbywać. Organi­
zacja ta wchodzi w życie przed 1. kwietnia.

Wiedeń d. 21. lutego (Tel. Oaz. N ar.) Na 
dzisiejszy targ spędzono wołów galicyjskich 621, 
ogółem 2937. Płacono galicyjskie 50 do 54 złr., 
prima 55 do 56‘/».

Krzyeztofowicz i  Sp.
Wiedeń d. 22. lutego, Miaister ’ handlu 

składa w Radzie państwa projekt do ustawy 
odnoszącej się objęcia ruchu a ewentualnie 
zakupna przez państwo kolei Elżbiety. Po 
wybraniu 24 członków do komisyi dla pro­
jektu reformy wyborczej, przystąpiono do 
rozprawy nad wnioskiem Giovan«lłego od­
noszącego siędrt regulacji podatku grrn..,  1 go.

Schaup sprzeciwia się stanowczo prze­
ciw wszelkiemu przedłużeniu terminu rekla- 
macyjneg-o. Że zaś na wszelki wypadek trze­
ba-będzie coś.dła krajów alpejskich uczynić, 
będzie on głosował za przekazaniem wnios- 
ku|komisyi. Zaiinger popiera wniosek Gio- 
yanellego.
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Przyjechali dnia 23. lttteeo 1881.
HOTEL ZO&ŻA : St. Leszczyński a Zablotca. 

M. Serwatowski z Rajtarowie. E. Stojowski * Ja- 
szczwa.

HOTEL ANGIELSKI: O. hr. Miączyńska z 
Wołynia. R. Jastrzębski ze Stanisławowa. A. Ga- 
sparski z Manasterzysk. St. Orłowski z Poznania.

HOTEL WARSZAWSKI: H. hr. Starzeński z 
Podkamienia. M. Morawski t  Tarnopola. T. Ule- 
niecki z Iwonicza.

HOTEL LAZARUSA: H. Brfihl z Wiednia. 
A. Nimhin ze Stanisławowa. H. i S. Sommerstein 
z Trembowli. M. Leyów z Kaniowa. H. Parnas z 
Trembowli. 0. Lippner z Kołomyi. N. Roth z Pla- 
chowa.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we Wtorek dnia 22. lutego 1881.

r a n i Wavart
Opar* komiczna w 3 aktach pp. Chirat i Dorn — 
przekład Aur. Urbańskiego— muzyka J. Ołonbacha.
Nnwn gwtfeNka — nowe dekoracje pędzla 

p. D t t l lą .
Kapelnditrz. p. Henryk J a r e c k i .  

Początek o godzinie 7. wieczór.
We środę dnia 23. lutego 1881. 

Wyjątkowo o godz. 6. wieczór:
po cenach popołudniowych przedstawień :

Sztuka i handel
Komedja w 4ch aktach Kazimierza Kaszowskiego.

O godzinie lOtąj wieczór na dochód Harmonii
Wielki bal maskowy

z nader urozmaiconym programem.

L w ów , z Izby handlowej, 22. Intagw.
I. A ^ c j e  z a  s z t n k ę .
(bez knponn bieżącego.)

Kolei galic. Karolą Ludwika'. .  277 - 280 — 
,, Lwowsko-Czerniow.-Jass. .  173 176 —

Banku bypot. galic. po 100 zł. . 
kredyt, gaik. po 800 złr.

300 -  303 — 
255—  258 J-»  

II. L i s t y z a s t a w n e  z a  100 -złr.
(bez 'kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. 99 70 100 60
»» » m 4 „ .92 8 0  05 fl
„ „ „ 6 „ okres 99 70 100 60

Banku hypot. galift. 6 pret. 102 85 105 75
Listy hipoteczne 5% wykwowajae 

z 10#/» premią . . . 99 96 100 26
Galie'. Zakł. kred., włośo. 6 pztL  102 5(J 104 —

Ul. L fsV y  d ł n ż n e  z a  100 złr.
Ogólnego rołnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. O b l i g i  za 100 zjtr. 

Indetnnizacyjne galicyjskie .  98 70 99 60
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. B*ft 101 —  102 50
Pożyczka kraj. z  r. 1878 po 6 pr. 101 50  103 -

19 25 20 75 
94 5»  26 50

y . M s n e t y.
JPakat lrnkcderski

Losy miasta Kipkowa 
„ „ Stanisławowa

cesarski 
Napoleondor . 
PUtep-^ac wyj M
Rąbał roeyjski srełry 

„ „ papfcrowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze .

6  46
5 47 
9 25 
9 57 
1 60 

1 22V,
57 —

6 60 
5 67 
9 35 
9 67 
1 06 
1 34 

67 60
99 50 100 60 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 22. lutego 1881 

godzina 2 minnt 35 pepołnćnia.

burgu
niowc

.w Zadarze od 80, w

“•S oP ^ .| .1  

S7SE5 g « f

od 65, w Tryeście od 45, w Ty­
rolu od 40 pret. ‘ Wymiar podatku zacahie 
mę<.od> 1. styemift 1881. W  końcu-piteyjęftt 
komisja większością jednego głosu rwailucję
Plenera, że ordynaijum i ekstraordywaijuro _
podatku zarobkowego i dochodówego bmią Losy wegier 
ua przyszłość być połączone.

Londyn d. 22. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów; dalsza rozpraWa eZczegółowa nad bi­
lem irlandikmu* Wniośek, aby ustawa ła  do 
31. marca a nie do 30. wrześma 1882 o- 
bowiązywała, odrzucono, i ten trzeci a za­
razem ostatni paragraf przyjęto. O północy 
oświadczył przewodniczący, że szczegółowa 
rozprawa nad czterema niezałatwfonemi je­
szcze wnioskami dodatjkowemi nie może mieć

Losy kredytowe 181.*— 
Anglo-austr. 124.75 

ŁCA .2T6 — 
« 9 108 75 
Kolej n e U e tr  204-75 
Węg. Nordostb. 156.60 
Wflgi cMf* w rf, «8 - -  
Wąg, Ho*«j Bach. 163 50. 

. « * / , l l2  50 
127 50 
11650

Wcgier. kred. ak.269.75 
Uaicmsbwk 129.80
Nordbś 228.75
Kolś) Alffill. 163 — 
KobÓ Łtw^ner. 174.75 
Wied. ConnusA. 120.25 
Galic. ińaemnli. 98 70 
*olej.*ie4iii>g 108.30
L w  .tureckie R3.^5

rńbebpąp.
116.50 Męski niemieckie __

Usposobienie: Bune.
N ie d e if  A 22. ittaga; i *- :  

goiziaa lo  minut 50 przed południem 
Akcje kredytowe 294.30 AaglÓ^db)po. 126^0
Kolei Kar. Lud. 276 25 KAiąj Pełąd* 109 30
Unlonsbank .  129 90 Napoleondor .  9 1 9  
Raąjj. banknoty 1 23*^ Utńcńtobleńfc • Wń* 

B erlin , 1  21. latcgo. ‘ 
i  rędzina 6, minut 48 pr po^dnj 

Roęri*. bank. 214 60 Akcje 597 60
Li ml srdy 192—  GnftW i le  121.40
Kolei Bnmnń.  ̂ 61.90 Aastr. banku. 174.95



< 0-ionatyj' bezdzietny, 85-łat liczący * lI4 tO r 
l e t n i a  ..i praktyką ■ a S  r e n o m o w a ­
n y c h  g o s p o d a r s t w  W Wielkopolsce 
żona dubli gospodyni, — oraz -wszpLka 
i ł n i k a . d w o r s k a .  d o m i n i a l n a ,  
f a b r y e a io a  '1 m W jB k a , począwszy 
od n a D c i y c i r 'j e k  bon [francuzek], 
r z ą d c ó w  ,  ekonomów, n a d l e s n i -  
w sycŁ . ijadgorzelanych, przewodników 
fabryk. b a « U a l te r ó w ,  oberkellnerów, 
z a r z a < łc z y ń .  .goapodjń, kuchmistrzów 
k a o z t o l a b o w  i  t. >. aż do riajnii 
szych stepói- p o s r n k n j ą  p o s a d  o d  
k a i t e g e  w as i  przez „Biuro Zleceń'
pp. B. Drwęcki i Langner 

w  P o z n a n i a ,
k t ó r z y  11 ty lk o  ta k ic h  ln d z i  
p o le c a ją . o k tó ry c h  p o p rze  
d n i o od ic h  d o tychc za sow yc h  
chlebodaw ców , k o rz y s tn e  re  
fe re n o je  z a s ię g n ę li.  1666 1—8

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerw swe w jedne 
chwili uatąpują po utyciu pigułek anti ne- 
wralgijnyoh Urm-Oronier, Błład w Paryżi 
w aptece P- Łeraaseoi, rue della Monnaie, 21 
we Lwpwie W aptcc* p. Piotra Mikolaschr 
obok Brygidek Krzyżanowskiego 3898

Poczta Grzymałów poszukuje

Ekspedytora
i telegrafisty zarazem.

1663'2—2

flanelowe *fc 8.50, 4, 4.50. 
K a f t a n i k i  i  s p o d n i e  tryko­

towe zł. 2, 3, 4.
P o ń c z o c h y  w e ł n i a n e  dla dam

i dzieci.
K a m a s z e  dla dam i dzieci. 
S k a rp e tk i d’a mężczyzn i p o ń ­

czochy do polowania. 
JŚpodnice w łó c zk o w e  dla dam 

zt. 5 i 6, dla panienek 3 zł., fil- 
> cowe dli dam 4 zł.

M a j t k i  f l a n e l o w e  dla dam 
■ zt. S  i 4.

O g r z e w a c z e  na żołądek, kolana
i łytki.

R ę k a w i c z k i  sukienne 
poleca

Karol Gruchol
we. Lwowie, rynek 35. 

1503 6

a w i m
iinwg5ai.

* S 3 g '

Najlepsze śródło do lakupna świełt

a
pt»cb

Bio la kUo 
Jawa Ja kile 
Ceylos i s  kile ,

®  W  ■:
Parło w a la  Moi:,

.  lla  kilo 
Santos 1j kilo 
Mocca -arabska Js 
przy odbiorzs w pocztowych wysyłkach 
wagi nóUo 4^ 4 feJ%/ ockma .1 żfantd di* 
wszystkich stacji pocztowych za zali
sawniwn.   1114 98 - ?

Na żądanie dokładne cjnniki.
A d o l f  R e ld s c h n U e d ,  

laAde) la Tryeśo-

ał. 38 ot

■S: * ™ *.  70 ■ „
.4 0  ,
.  70 .

Postdknje się
z b i e r a j ą c y c h

a b o n e n t ó w
na niemieckie ds eto liter? ckłe. któ 
rzyby objeżdżali Wschodnią Gali­
cję i Bukowinę Wymagana jest 
kaucja w kwcc'e 15 ztr. za oddane 
wzory. Przyrzeka się najwyższą pro­
wizję. Z powodu, żo do t  ge dfiela 
dodaje s‘ę piękna premia w mnzycz- 
n*n  album i obrazach, należy ałę 
spadzlewad znacznego odbytu. Oferty 
uprattaa podawać pod adresem:

1641 1-3 H  K o le k ,
w Opawie na anatr. S tlą  >ku.

R a tu jc ie  p  r  z  e  m y s ł  k r a jo w y
o d  u p a d k u  i  z u p e łn e j z a g ła d y !

Około rzteryst^tkaczy z Błażowej i okolicy- (powiat Rzeszo*raUi) po zwinię­
ciu nu-n iurowej komisji w Jarosławiu, dią której przez wiele l it  wyrohy swe do 

- - starczali, w rocznej Wartości 50 do 60.000 złr., z b-aku innych d.-óg odbytu na* Kuropatwy Kwiczoły *swoje Kyroby ^ P rzen?ysł. ten stopniowo zarzucają i tylko wylrwalai posiadają obe-

|  k a l a f i o r y ,  jj,
jj o dużych, pięk. różżch od 40—60 ct. Jj ^

Minogi,. Węgorz, Szarn- 
piony, Trufle,

G roszek w parze ruszony,
poleca 1492 2 10

Karol Klimowicz,
H A K D h l i ,  u l .  W a ło w a ,  1.11,

we Lwowie.

Nader wielkiej doniosłości
d la  A tz  k a żd e g o .

Prawdziwa dr. White
w o d a  d o  ó c z
wyrabiana przez Bogum iła Ehrhardt, 
w Oelze p. Grossbreitenbach w Tnryngii 
ma od r. 1822 sławę świetną. Do nabycia 
w flakonach po 1 złr. we Lwowie w 
aptece Zyg. R nckera, w  Tarnopolu u 

apt. F. Jamrogriewicza.
Należy żądać wyraźnie tylko dr. White 

Wody do ócz“, wyrabianej przez Bogu­
miła Ehrbardt. _

Wyciągi a listów. Panie Tr. Ehr 
hardt. Za pomocą p»6 «kiej prawdziwej 
W o d y  do ócs dr W h fte ,  wyl»ezy 
lem niejednzgo na oczy cierpiącego Uora- 
szam [zamów'eniel. Merzig 5. marca 1880. 
Kiłkn, właściciel hoteln. Dalej: Kupiłem I 
iui przedtem pańską p r a w d z l s r ą  dr. 
W h ite  wodę do ócz, która oddała mi 
dobre nshzgi, zatem upraszam [zamówienie}. 
Bo n n  n Ben*-m 11. marca. J880. Julius 
Orne. Dalej: Pańska p r a w d z i w a  dr 
White W a d a  d o  ÓC* przyniosła mi

cnie uad 10.000 sztuk plóc en róźnaj jakości w zapasie i pragną takowa spieniężyć, 
aby nzyfikać monetę na z-kupno przędzy i dalszy wy ób wedle podanych tymże 
wskazówek, jakie w przyszłości rodzaje płócien Wyrabiać mają, aby na takowe stały 
i znaczny odbyt mieć mogli, jako to: płótna na worki-.zbożowe, których rok rocznie 
towarzy-twa kolejne krocie tysięcy spotrzebuję, płótna szare suro*o, dla krawców, 
dotąd ze Szlązka po drogiej cenie sprowadzane, i płótna bielone odpowiednio na 
pościel i bielizno o la klasztorów, szpitali i t. p. zakładów krajowych.

Na rszie potrzebriein j^st dopomódz tkaczom przez spieniężenie i odkup wy­
robów zapasowych, i tętni względami powodowany, przyjąla-n do mego handlu na 
układ komisowy

P ł ó t n a  b ł a ż o w s k i e
(Jjtazare surowe odpowiednie dla krawców i szewców, bielone, lniane i konopne, odpo- 
‘ !wiedne na ścierki magielniki, fartuchy, na sienntki i na prześcieradła dla zakładów 

kąpielowych, klauztorów, szpitali i t. p.
Sprzedaję takowe tylko całemi sztukami po cenach komlaowych, po 

z łr. 6'ii do 7, 7‘/, do 8 , 8 ’/a do ll'/»  za  sztukę 50 łok. poi. => 30 metrów.

I

x ,  m m & t & m t m .
magister farmacji i chemik sątiowy

Znakomite powodzenie i powszechne nznanie, jakie zyskały moje wyroby, 
n a  w ło s y ,  zniewalają innie do podania do publieznej wiadomości, że

a n t ilen ttilia  —
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł* m e c z n e , p l a m y  w ę t r o h i ś n e ,  na-
  tiaj" twarry htał-śó .t-likatnAŚć 1 nrz*TrzTstośÓ Ceną, 2 .s ł . '

W O D A  F i J O L K O W i
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze 

tie się skóry i wygładza zmarszcz 
nadaje niouoró- n»a» de(iV»tu<'śó.

_ . . ;e, liszaje, trądziki, pierzchnłe-
nie i łnszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża ipory. 

Cona 1 zł.

S t .  M  a r l c i e w i c z ,
w© L w o w ie , w  R y n k u ,  1. 4 3 .  1845 1—2

9®* M A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 

^ a 8 n o ^* ł y  atftje się miękką, przejrzyitą i ddlihatuą. JSUkr, 
k • • usuxya ,r 3r'*a,rwo*»o*ó łuszczy v | g r y  eza«ie

punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy noga. — Cena tego znakomi- 
. • ■ tftfrn śro f̂ra, 1 -̂ 0 r t

(  o m a d s  A i c a i o i d e
pomada wynalazku ńp. P iotra MikoLseha aptekarza zawiera 
najceuciejsze i najskuterztlejsze ingredjencje przeciw wypa­
daniu włosów. Skład znsjdnje eję

w aptece pod Gwiazdą.
Piotra Mikolascha we Lwowie

ces a słoika 60 ct.

krótkim ozasioinacznąBlgę, dlatego uprą- 
iam [sarnówleme], WoUtanthin dma 6 .

marca 1880. Pani Sehtoer.dk

1832 1 -  ?

W o d a  Ł i l i j o w a . "
j  amy żółte, bnmetne i estudy z twerzy, szyi i piersi pod wpływem tej cu- 

-ownej wody go kilkakrotnym nżycin znpełnie znikną Ceni 1 zł. 50 ct.

W
ORIENT A LINA czyli PUDB w płynie

nadaje twarzy prawdziwie nktnralną piękną 1 przyjemna białość (dla oka 
niedoatrzpgalna). odświałą ją j konserwuje — Cena l  ił. ___

P t id r  k sią żę c y  b la ty
jeat prawdziwym pnika-tem w aztuce kosmetycznej f nie zawiera bowiem ŵ 
swym składzie »ni hizmntu ani ołowiu, ani też żadnych metalictnyeh pier­
wiastków szkodliwych zdrowiu 1 pomimo tego przyjemnie praylega do tsya- 

rzy, nadaje śliczną, natura.ną i bardzo przyjemną białość i delikatność- 
_________  Ceif T"idełlr» 1

s a  p u d r  K S i Ą ź i Ę O T r  ^
ołelisto-różowy dla blondynek |  cielisto żółtawy dla azstynek 
__________________________Po 1 zł. 20 et.

brunetek

K R E M  o ijen ta ln y  b ia ły ,
cielisto-różowy dla blondynek i cl-uUnto-żółta wy dla szatynek 1 brunetek.

Wysoki prawny sąd
w  A n g n i  r

Sekcja snkeesyj, rozweda w małżeństwie 
, i nawigacji,

H s i w ń d  w. m ą  a ń ^ tw ie .
Smśgłontskii- rerzr Smagło wili.

Do Bolesława lorjaua Wincentego 
de Nowina Smagłowskiego, teraz czy pier­
wej mieezkąj^e** we Lwowie, w Galicji,
Austrii. , t

Uwałaj, ze cytacja pod datą eswartego 
grudnia 1879 rokrr była wydaną pod pie­
częcią Wys. sądu prawnego, [sekcji roz­
wodu w małżeństwie i nawigacji} na ży­
czenie Frr.nciszki de Nowina Smaghowtkiej 
mieszkającej nr.. 1, Fyauco Street Tofea-j 
ham Court Road, w hrabstwie Middlesei, 
Ciebie wz7wą|% fżńR h»k|W W W i|cie %  
2 1  dni przed” poOyWy io^m  są™
dem i abyś. tam odt. yiadzui uą jfietyrjs 
podaną od Franciszki r de JTdwińa , Sma , 
głowskiej, prośiąćą ' ó T^dtiwą s^pferacj  ̂
od Ciebie. .**: > r~'-' ■ ;

Ta cytacja utrzymuje .^napomnienie, 
że w razie, bjś ■ nleuąljuohał,. ,»p|ryżazyv 
sad Żadnego względr na fe brać. nie be 
dzie, powyższą^ petyćfę^ egzałńińbWiiĆ i!
prawu wolny bte^TToitaW!.' . ' V  I

Uw«źaj więc, ie jeżeli'w rrteSągn 81 
dni nie będziesz osobiźetu, lub p*f«t twe­
go adwokat^pastęlęóJłacWfSRęgjstąulWe . 
rozwodu w małż-nstwia, powyżej wymie­
nionego sądu w S ć_ łn e t Hopśf, Strand, 
w hrabstwie Middlę«i,( i tami; twoje 
imie i nałs/fito wł.iśhoręcinie w księdze 
do tego tylko trzymanej niopodpiiąeaz, 
nie będzie Ii później' pozwolono sąd po- 
wyZszy adresować lcb przez twtgo adwo­
kata być zastąpionym.

Datowano w Londynie, dnia S. gru­
dnia 1880  roku.

Dawid Henry Owen, 
rsgistrator.

E . H . Biggin 1
adwokat kancelarii, 81, Chancery Lane,

London. 1072 1 —9

omom  _ j s a  i
na  Mm. aHaśńt

* * ^ - ^ - a Ł 3 C l i i  
<

W OSŁABIENIACH MĘZKICH
pochodzących ze zbytków i naduZyć młodości 

lekarze zalecają

E B O P L S  O B R A B I A I ^ G S
M Ara Samuela Thompson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
^  GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i pod- —
V  robianie. ✓
^  W Paryżu Rue 8t. Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha,
M iK Krzyianowikiegp i u p. Z. Rackera. Krakowie w apt. pp. Tranczyńskiego 
W i Redyka, w Cżemiowcaou u p. Golićhowskiego. 1007 6 —?,

Skład porcelany, szkła i chińskiego srebra.
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaaranlom, nadają bowiem twarzy na­
turalną białość, delikatność i przejrzystość, -ą nlesskoaliwa i 
widzialne. T»tez martwa pokryta bruzdami, nlerówuo-ssorstka 

kiom odśwlnżowu. i odmłodzoną. Ceną l

i dla oka nic 
sostaje cal- 

zł 20 o t

we Lwowie,
plac M n r ja c k i, 1. 7,

poleca

w ie lk i  w y b ó r
serwisów stołowyc!

do herbaty, k a w y  i t. p.
8 z '  ł e  7 z y g a t s to w e ,  szlifowane cienkie (Mouselin) i zwykłe gładkie. 

Prawdziwe tace i pod ta ki pod szklanki, japońskie po cenach stałych najnmiark. 
C h i ń s k i e  s re b rn i  ł  ś n lp a k a  z pierwszej i najstarszej fabryki Conraetza we 
Wieóniu, p. d gwarancją po cenach ^ibrycznyoh. 16*9 2 — 6

P  I  Ł  I  *» T  O l
włosom giwjrm 1 wypłowiałym po kilki'krotnem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. — 1 ’ ł l l p l o n ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakemft-go ś rot ta  odzyskują pierwotną barwą, ij 

_______ C e n a  f l a k o n u  i  z t r .  5 0  c t .  ____ '

9* a i e n t ł n
łosów w przeciągn dwócb tygodni wstrzymuje, ce- 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. MleJ- 

wyłyiiałe nieprzedawnione pi J J— ' 11 ’ — *- —
piekorm ł̂oBr.m. C -lv lla

najsilniejsze wypadanie włosów 
bnłki włosowe wzmacnia

.od dzitilsniem tego środka'pokrywają się 
akoTi ó ^ł P ó ł  fłaionB l zł Só ct

t
w a t* Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży.

Łupież jest objaśnili chorobliwego etanu skóry, a lekoewułeaie tej słabości 
sprowadza wypadanie ! siwienie włozow. Uniwersalny płyn jest tak znako­
mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu

i knu - tn je  t y lk o  1 - ł

ze świeżych i zasuszonych Kwiaty
GARNITURYBALWZKAMEUEI IS m  K im T Y

i®
W E LW OW IE

6 BSTALÓNK: NA-PPOWINCYi STARANNIE OPAKOWANE WYSYŁAM

R zetelne! Żadne oszustw o!
Z powodu olbrzymich zapasów w mojej

r  fabryce towarów Ze srebra chińskiego
fiprsod^Jf pyasttfll w yroby x« fertbr* cbliSakie o po. sdam iew aja«« ta n ieb  eenach.

f c w i i l  ji* fA Ą )« : u  iw ł f f l t ,  frd ftk f p n i i U f l h

OBCiarnia Ghotierowska
(Electofal - negretti)

Bkładająoa się z 5 ba-anów, przeszło 100 matek i 200 skopów dorosłych,
150 sztulj: jednorocznych i 200 jagniąt, jest ? z powodu, zmiany systemu 
guspodirstwa dó sprzedania.

Blższych wkdómośei adiieli Z a i-i ą d  d ó b r  S o s c to w ś ) ;  pocżU 
.I ju b ieg jk o  i 164b: 3—3

W d o b r a c h  p o d - l w o w s k i c h
Ex J\V . Alfreda hr. Potoi-k ego

jest do wydzierzawieuia od i* ]ipca 1881

Huta szklą w Plenikowie
(p o w ia t  P r z e m y ś l  Dy)

Bliiszych wiadomości u ziela ko tr^ la  główna dóbr pod lwowskich 
Kurowicach. 1669 1 - 8

N  l ^ r e t ł n a .
Po dłngiem doswiadczouiu udało się mi wyli -leźć wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lnb 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 rł. 1626 6 -6
§ 5gT“ Nabyć można oprócz w Zakładzie takie w aptekach pp. Ste- 

chera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarnopolu; Zg.,r»klego i Gerth.- 
nera w Stryju i we wszss kich pierwszorzędnych sklepach galanteryjn/oh. 

i  w  f i l i i  w  h ra k o w te  S u k ie n n ic e  N r. 20 .

SYROP Z PGDFOSFORANU WAPHAl
FP. G K I l i l A U l a T  et C ie , Aptekarzy w Paryża.

S, ulica Vivienne.

■ © *  ł > o l i i  
1 be« W8t*«rkłwKi|m

bta lskantw prnłSkMsąjs^liyUf ńswNr- 
pis, lad het W  i*borR u»tępe>y«a 1

6 ty l« .r« k  
• łyi.k 
< s e tś w  
« vM»lsśw
f  w itiiw  l i M m y i l i  . 
I  w id s leśw  tiM T tw je k

Z n iś o n e  .ce ny : 
iamUćj^-lenU

U . 1.50 1.00
.  I.bf 1 ^-,  5.50 . . 3.—- 530 Z:u.

i -  *75 .  I -  1.75

0 M t t ł i d c k  aa  s e ie

f warzńcha ■* 
ł  c ib l i f i l o ik a  .
1 c ia rk a  tta  m asła 
1 par®  liefciarabw

1169 8 — 8
daw>< « j ó - t e r a i

.  V -.  4—  4.50
.  2 50 1.50
. 15— 10.—
s ł .  5.— S —
• B-— 4.60

S itka  da barba ty  ■ trsónk lcm  pa 1 %t.—  P a n ik a  n a  p ap ie rosy  s l .  S.20
D alej pysttta  ta*a* d ib a a k i a a  kaw a i herbat**, saa tow y  ato łow a, iy ra a d a le , cn- 

k ra w n łe ik i, per ł iy  d a jh ff. k*W d aa  w ylrraw aesa. sos Ławki k® oaat I a le j i w iole innyck 
a rty k a fd w  łtp . pa tdom i^w ajaca  ta n irh  ceaaek.

W n y e tk a  % B h j k j k ł t f t o i l r ^ i  c k iń ik le fó , k tó ra  a le  n l e i y  lam ien iaó  a ta k  iw i*  
kem srah ram  b ritan ia , a ie  będacem  iiic iem  innem , ty łka  eynkowoop błacbfu

a  I . Stosowne na podarki ślubne! - ■■■■—
6 sztuk łyżek, 6  sife nożtfwj 6 sat, widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 

wszystkie te 24 sztuh iasw» w elegap etui daąmiej 20 ąl. te r a s :  u f .  1 L 2 0 .
Zam ów ię*U  s a 1 pabraatam  poesfaw am  lab gotów ka M atyćaaaiaat i  sam ieon ie ,

E , P R E I S , W iem, R othenihtrtT nfttras*. 3ft.

Nakładem podlp^iWri k s i^ a rn f  wyuzłk" ' 1 '' ®
 5  ■ ób&cńłe sz ó s ta  =

e ekawą prnedr wi, poprządfzóną bfosznfą :

n p ^ ń k  dówef
niłzliaaffeycu wypadkach 
»i?kł*w!Śy * « .ę » e w u . 

tak śwśeis powatałę, jakośeś bardzo i<‘- Ji 
i t u u łs  astmlaśa.cgnntownfe i szybko

D r  3 ‘A  - MM
ttłnnaA leWakwgo Wydiiału, 

w Wfę^sd* Strntt nie jak
dswnM; l««»ft«£ś 0V. i l .

Wylauw- Ufcas. t  ; t a ^  akóroa, *wę-

5S ^ sssaaa?śrvsa^
e s t a l l s k i ą  a ę z k i s t

bez w/rsysani*

fMtaoeą kor* 
pend^Mj! .^ja dysktaję ą t n  t  na są 
l u l i  wyęyla keaznMjłflplą.j^kąrłtwa

i t  6 arkusz. Cena flOjeJ.  ____     . .._ .
'J M ą n j f s e h le ^ k .  h .  H o l E e r ł a g a  B a o b b a n s l l u t i ?

'*■ . --iui.*.. w«*W*BdSatan!>Ł:,v: x r .w n . ijp,

J do. ąąhjc/a we wszystkich itięgernjzch. 
i f s e r l a g s  l 

W t e d k i u r 11667-1-1

3S
WtRORY jg lSD tńilltB .

PARFUH8RYA
na noLsrm ss tm 

ED. PlftAtTD
Mydio. . . . .  i i i  t n u r t f i  u  m n  
EassnoyaflU i.u^ido

Chustek..Ś2I lia4 p T T itlt* M « t

W^ s * ! ,I? ! ;f( ir il l ttf  TTJ* R
Pomad* , , .  .121 » IJ« T T « f tP śA ir  
Olejek.. . . .  .121 m i l t T I I  W M ia t 
Puder ryło- wj m ii f t ia T T U M n u a i
Kosmetyk . JSt H 0 llT 7 tlR M |l«E |. 
87, Bm dew rd de Ą fastow rg, S?. i'

wrnĘmĘĘmmFmmtmT

T H . B RK TA  fóftryka W yfołra^ żplamycfi W O T T Y N II, 
Dla wl»ielcieli ’ i przemyilieweń*.

(telegraf, poczta i (facja kolei) dostarcza wszelki'gb fouzaju narzędzi roi- 
niczych i maszynowych zupełnych hrlądzoii ią młynów i tartaaów, gorzelń, 

dletrńw hodowlanych 1 m a sz y n o w y c h , itp. Ze wzglęln na znacznie ulcp- 
-sone urządzenia i mając zdolnych robotnikó# zapewnia się szybkie uskn-

tocznionie - zleceń. 1809 8— 0

T y s i ą c  a s łr . < w . a .  z a p ł a c ą
tej pani, któraby po użyciu moję,

■ n a ś c i  n r  p i e g : !
nietylko piegi, ale takżz ostniiy, plarny hrzrmiennoŚoi i  opalenie od słońca, .̂  

lecz w ogóle każdą płci szkodzącą plamę nie straciła. ?
Wyuyłsm aa zaliczką słoik pó 3  z t r .  10  e t .

W ł o s y  n a  t w a r z y .
Wjniizezenie włosów na niemiłych miejscach twarzy, żeby n i g d y  

-potem ta le  w y r o s ły ,  było po dziś dzień życzeniem, któremu żaden nie 
odpowiedział środek, reozację sprawi mój środek, który nietylko nięzczy 
pi*gi, le c *  z a p o b i e g a  n o w e m u  p o r o s to w i ,  tem więcej, że przyj- 
lęuję za skutek z u p e ł n i  g w a r a n c j ę  , albowiem zobowiązuję s ię ,‘w 
razie bezakutecaności zwrócić pełną należytość.

C e n ą  m a ł e g o  f l a k o n u  5  z t r . ,  w i e l k i e g o  1 C z ł r .

R o b e r t  F is c h e r ,  doktor chemii,
■re W i e d n i a ,  I .  I o h a n n i « g a s s e ,  11. 1215 1—4

o n o o o o o o o o c o r o o o o o o o i

suchotom. Pod działaniem jego UBta.e kaszel najuporczywszy i potnienie nocos, a'.morzy 
szybko po** racajr* do p''ż*v'anego zdrowia l tuszy. Lekarze przypisują czsslo Pąftylk1 ** 
soku głowiastej saiaty i laurowych liści p. (irimault, bardzo przyjemnego smaku, kieny 
idzie O wyleczenie katarów i kasztów zwyczajnych.

Ula uniknienia licznych fąisj»rtw i naśladował' 
euzki koloru niebfeskfegó, stójowjiio do iirawa i i podpis (jJUMAULTet-COMP. znajdowi

a
 DostaC można w glóworch aptekach w POLSCE i w A-USTRYI.

J. Boiosra,

: ^ ^ T. ^ n^ r 'S dS ^ n ;  C
lowaiy s i e n i  jedną) etykleola. m I

iii;

jaa*6**9BMSiaiNta«*6IMMMte»a
f . '*'■ ... i • »:i ' V '

0. k. uprz. gal. akcyjny

BANE HIPOTECZNY
w e  L w o w i e

wydaje
od d nia  Me sty c zn ia  M881 począw szy

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć- Nawet 
ML 9  M y My •  mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdzie- 

my płeć bez zarzutu. Al* t*.kźe najregnlarniejiża piękność 
d plero .. wtedy zasłuży sobie na pochwałę* 
ozyitą, lśniącą ( młodzieńczo świeżej płci. flLicąpóâ ” '4 . '  
pań nie może mieći>r»tensji do piękności, je* * !1  ̂ r i  Ą
nie podtrzymuje. Ażeby zobie pJEkną i 4 wiaiaipł?® »*• •*<>'' 

f <) PfTlnej starości zapewnić, należy -aśywaó, Pęae? 
f i  kojfjityoh mężów, a to prof. Pynfluch *w Lonc 

Ktspi, Sr. Jttngera, dr. Bandnitza polecony,
: iarfzwyćtajnym akńtHkm ftweń tysięcy używany b s ł s a n t ^  

*», Tńś tilnbiony kosmetył ńńdtw fS

■ p ń łfe i
w e  U ś  w o w l e ,

fcf ą a r ą j ą a t r o i n ą n ą j  a  ą i w g r ą a t c i p n ą  # d p ą » l e d * l a l n « ł e l ą

I lunyrfi oul
tóWca na :>żabanek

Ottkwot iłofi

», jukatu. ;ad i karporasyj’, stown *yażoń

. . . . . .  obllcsa prooeąt.iiń A ulokowanie •* ido i duły
euifl, a tjuanowiaia:
1. s trawiii -ńiedasłiein u***l6 ód sU rocaąU,
*,-» teó tsiem  j- * - - .  ■ - - ■

K u * *

za Mowm. ńypoiyiodwlem ,od 100  słr, do

IflOO I i r ^ l n ^ f t a W  >ia f w ^ j o w e m ^ o  wimtetnim.
; i &YtDEKTOROWM: „ .,. . | 14M flw-12

JuHan Thilsch, Felika PiatkGwskL Ałebsaider Pilarski.

3 proc, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4. , „  y; W -• *1

Wszystkie znajdujące się jeszcze yt ob iegu .41/* pro­
centowe* Aaygna ty kasowe z 6.0-dni©wen* wypowiedue-
ninm, bgdą' oprocentowano od diria' L marca 1881
^ ( to R f s S y ;  tjlkp  po 4°/0 -z z^rzym am em  dotyebcuaso- 
ayego-r' ŁfernHnu wypowiedęeiUa-

Lw<5w 1. stycznfa 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk J* będsK >płacofly)

b izb z o w y  L e n g le lą
wia w skutek szkodliwego biolMla, namiętności, lub P°" 
irodn innych przyczyn zbrzydłą płeć, a naiyęt w skutek 

ospr oszpeconą twarz pjtzyyraca do zupełnej gładkości Czyni : 3     *

* | balsamu brzozowegn niema lepszego i niozawodidej"7' ejr° środka na upięk- m  
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którt:/ takowy używali. Cena O? 
dzbanuszka 1 zlr. 60 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. R nckeru ^ó

1102. 4—? W

K . Ć l 4 4 n i e n « ® _  j u ż  1 . m a r c a .

r n o H E R r  
LOSY z A  r. 1804

. yc.o ttoro lewy oół za<
■ auls na kuli slomskiej 
L iw ie  w aptokaali pp 
«. w f^ io w w  Trauoayń»H«go i

la A. Ul. 16 819

8*f
nyglouioaP'  
niusawodnoj 

Bkutacanośol
 poblagajfOf! ja
wu wa*y«tkdcb .

Ri«dflony * *  
Z. Jłocite

l —l ł  , V

122  5

G łó w n a  w y g r a n a  z ł*  S O O  0 0 0 3 5 3 ą S
jlerori Łft d e r  A d m lW fM riit ia n  * T

U t ł o
po 4 wtempel

F a ł ń w k l
«ł. tO et. i 'stempel.

W eobfilergeaohAft der AdtnlrilOtratlon
w f i S r t .  , , M e r c u r “  - W

W ol U e lle  Ł3. Ch. Owbu ,
'ńią 2. śtJTO T wygrano u nas ' 

skie, a duła 2. gyadnim gló wną wygrauę na los Windiscbgratza.

W  ©
W o l la e f le  ł  S.

główną wygraną na losy inbiań^" 
Odnia główną wygrauę na los WindlscbgrSt

ary* rn^WTwT^^|VTVT®rTWTVT^rTl I

J . M attern y  ła b ry E a  w y ro b ó w  g lin ia n y c h
A . H o fm e is te r  Gr. G lp gau

Wyrabia spoejaioo
P I E C E  x m a jo l i k l ,  k o lo ro w e  p l e e e  f l a i w * i r a a « j  

k o m i n k i  ’7"
wędłng sżtnkmlstrzowskleh plauów nąjrrwaiszegg wykonania w •fyl*1 W" • 

ńeiangowym, staro ulomlccklm i gotycltkn.
B ia łe  p le e e  w y p a la n e ,  p le e e  n o lo w * n o

| 1 tr watuj jakości po tanich ćmach: 
j d s a o z e g ó l n i e n i  *: 

ęued-leia bronionym. '

Wydawiy i włoideMa J. DobrtHAitkkiTR W W śA fau;>koii:-.v s\.-)s

K o s t r z y n  1875 toud-.--. ^
W r o o ł a w  18 7 8  dypl»m ta  odzm m zaw  jię wyflatność.

186,'er A ra----- J 1L i g n  i o a 1886,'rrAray medal

:XOIOOOKX)OKX
1.068 5—6

Gdpowiediialtty redaktor J. Dobriadski. Z arakami „Gai, 1 SK rlk.^'
'4


